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f i r a k ó w  2 1  l u t e g o .

Przemowa hr. Hohenwarta przedstawiają
cego nowy gabinet Radzie państwa zbierają
cej się na nowo po trzechkrotnem odrocze- 
czeniu, znaną nam jest dopiero z telegramu 
wczoraj zamieszczonego. O ile przeto ze stre
szczenia sądzić możemy o jej osnowie, prezes 
nowego gabinetu nie zawahał się wyjawić 
cechy autonomicznej swego programu, owszem 
położył nań wyraźny nacisk. Przemówienia mi
nistrów austryackich jak dawniejszy zwłaszcza 
język dyplomatyczny wymaga zmysłu umie
jącego rozróżniać w odcieniach wyrażeń. Otóż 
jeśli streszczenie naszego telegramu było wier- 
nem, to podnieść winniśmy, że w dwustron
nych ogólnikach o zachowaniu konstytucyi i 
rozszerzeniu autonomii czynionych, hr. Hohen- 
wart pod pierwszym względem użył tylko 
wyrażenia, że nie ubocznemi drogami lecz na 
prostej drodze konstytucyjnej zdążać będzie 
do celu, a niepowtarzał zaręczeń o niezmien
ności i nie tykalności konstytucyi; pod drugim 
zaś względem, wprost nacechował dążenia au
tonomiczne, niemal wskazał reformy, jakich w 
tym kierunku inicyatywę rząd zamierza pod
jąć, a nie zapowiadał czynności i dążeń ugo- 
dnych.' i!ow ob liw*faoso«i. i

Te dwa odcienia w przemówieniu hr. Ho- 
henwarta zdaję się wskazywać, że nowy ga
binet zechce korzystać z niefortunnych do
świadczeń swego poprzednika. Podobnie jak 
poprzedni chce się on trzymać dróg konsty
tucyjnych a nie zapowiada niezmienności kon
stytucyi, z drugiej zaś strony staje od razu 
na gruncie autonomicznym, a nie zapowiada 
czynności ugodnych. Epoka ministerstwa hr. 
Potockiego dostatecznie dowiodła, że konsty
tucyjność z ugodą nie może iść w parze, dla 
zbyt silnych wzajemnych niechęci; hr. Hohen- 
wart nic przeto nie mówi o opozycyi prawno
politycznej, nie obiecuje przejednania takowej, 
ale tylko zapowiada, że drogami konstytucyj- 
nemi dążyć będzie do rozszerzenia wymiaru 
autonomii i kompetencyi sejmów i przyrzeka 
inicyatywę rządu w tym kierunku.

Trudno orzekać o ile ta próba rokuje wię
cej powodzenia niż poprzednia, ale przyznać 
należy, jeśliśmy dobrze zrozumieli myśl pre
zesa gabinetu, że jest nową. Zdawało by się, 
że po ministeryum konstytucyjno - ugodnem, 
następuje ministeryum konstytucyjno - autono
miczne, które więcej liczy na własną inicya
tywę niżeli na tranzakcyę i porozumienie po
między stronnictwami. O ile na tej drodze 
posunąć zdoła dzieło Syzyfowe ukonstytuowa
nia monarchii to tern bardziej zostawić nale
ży przyszłości im mniej znane są środki, jakich 
uchwycić się będzie zmuszonem. Burza bowiem 
parlamentarna już się zbliża, ta kula z całą 
mozołą przez hr. Potockiego wytoczona aż na 
wysokość delegacyj wspólnych po tej gładkiej 
i stromej pochyłości walki konstytucyjnej nie
bawem stoczyć się może i prawdopodobnie 
nie obejdzie się bez nowej, że tego wyrażenia 
użyjemy, windy, aby ją na nowo wznieść w 
górę. Czy tą windą nie będą nowe wybory,

mianowicie wybory bezpośrednie nie jesteś
my bez obawy, tem więcej, żejak w artyku
le programowym Wiener Zeitung była o nich 
mowa, tak znów w przemówieniu prezesa mi
nistrów liczenie na uznanie „ogółu ludności 
zdaje się ten niebezpieczny środek pośrednio
zapowiadać.

Ale niezapuszczając się w dalsze przypuszcze
nia powróćmy jeszcze do przemowy; nr. Ho- 
henwarta. Mieści ona j e d r i ę  obietnicę, na któ
rą zwrócić winniśmy uwagę; jest nią jasno 
wypowiedziany zamiar przyznania

w chT o!̂ kompetencyi Rady państwa. Byłby 
to pierwszy a ważny krok na drodze rozsze
rzenia zasadniczego autonomii krajowej bez 
działania ugodnego. Chodzi tutaj o zapełnienie 
tej luki w konstytucyi, którą się niegdyś l>r 
Giskra przeciw wniesieniu rezolucyi galicyj- 
iskiej do Rady państwa rok cały zasłaniał. 
Ustępstwo to raczej formalne mogłoby byc 
wielkiej doniosłości, bo dałoby możność każde
mu sejmowi krajowemu sformułowania swoich 
żądań wzorem rezolucyi galicyjskiej i wnie
sienia ich do Rady. państwa.

Nieznachodzimy w przemówieniu hr. Hołien- 
warta żadnego specyalnego wniosku, żąda oń 
w tej mierze zwłoki, zapowiadając inicyatywę, 
Życzylibyśmy mu już nie z samego egoisty-- 
cznego. interesu, jako Bolady, ale jako auto. 
nomiści, skłonni popierać rząd, który się za
powiada być autonomicznym, aby tę zwłoko 
skrócił a inicyatywy użył dla sprawy gali-; 
cviskiei.

Nie stoi ona w sprzeczecźności z konstytu- 
cyjnemi drogami, jakich kię chce trzymać hr. 
Hohenwart, nie wznieci żadnych draźliwości 
plemiennych, nie narusza niczyich praw, ani 
nawet uroszezeń, a jeśli rzetelnem jest dążę. 
nie autonomiczne hówegó gabinetu, jest ona 
na pierwszym niejako planie w tymże kie-
M f o # -  L t  ' , 1 . ^ 4  u- )U '1‘-S Jg=iL#n4N MCo do nas i stanowiska naszej delegacyi, 
zdaje nam się, że nadszedł już czas, aby to 

j  stanowisko oprzeć na egoistycznym interesie. 
W Radzie państwa nie roztrzyga się sprawa 
mogąca nas silniej jeszcze interesować, spra
wa bytu i potęgi państwa — bez względu prze
to na teorye, próby i systemata ogólnego u- 
konstytuowania monarchii wytkniemy sobie 
jasną i prostą kolej wśród chaosu dążeń, gdy 
przedewszystkiem pilnować będziemy potrzeb 
i żądań naszego kraju w rezolucyi sejmowej 
zawartych, nieprzywięzując się do formy, w ja
ką były ujęte ale do ducha tej ustawy sej
mowej streszczającej potrzeby i rękojmie swo
bód kroj owych.

Inicyatywa rządu zapowiadającego się au
tonomicznym przetnie od razu ponawiającą 
się za każdem zebraniem Rady państwa in
trygę stronnictwa wiernokonstytucyjnego, któ
re pragnąc dojść do steru i obalenia rządu 
parlamentuje z Polakami i używa do tego rech 
bauerowskiego planu pogodzenia odrębności 
galicyjskiej z centralizacyą przedlitawską.

Nie są dla Polaków niebezpieczne te poku
sy, bo cokolwiek mówiono o sojuszu trzech 
żywiołów w Austryi Węgrów, Polaków i Niem
ców, to rozbija się wobec faktu, że Niemcy 
w delegacyach wspólnych stawiają Węgrom i 
Polakom trudności w dziele uzbrojenia mo
narchii i nadania poważnego kierunku jej po
lityce zagranicznej, podobne do tych, jakie 
stawiają w Radzie państwa wszystkim auto- 
nomistom do wymiaru swobód. Z tymi, którzy

chcą rozbrojenia monarchii na zewnątrz a u- 
trzymania sporów domowych wewnątrz, Pola
cy pragnący potęgi i  harmonii dla Austryi 
nie mogą ihieć nic wspólnego. Za koalicyą 
przeto z wiernokonstytucyjnymi przeciwko mi
nisterstwu przemawiają tylko ci, którzy po
nad swobody krajowe i potęgę państwa sta
wiają solidarność liberalizmu wiedeńskiego.

Jeśli przeto ze strony Polakow ta koalicya 
ministerstwu dziś nie zagraża, poparcia spo
dziewaj się ono może ©4 nas dopiero w ten 
czas, gdy od słów przejdzie do czynów.

W iedeń 20 lutego.

CZASU.
j aia L w ó w  20 lutego.

(E )  W agitacyi ojwybór prezydenta miasta zwo 
lennicy Dr. Smolki przedewszystkiem zajęli się 
gorliwie. W szczupłem gronie kilku radnych, do 
Towarzystwa demokratycznego należących, porozu
miano się najprzód co do tej kandydatury, i rozdzie
liwszy między siebie resztę kolegow, badano w tej 

I inierze ich usposobienie. Zaręczają mnie, że miało 
się 40 radnych na zebraniu u p. Żaaka słowem 

też nawet przysięgą zobowiązać, iż będą gło- 
stmać za Dr. Smolką. Wobec tej demokratycznej 
imotty rozwiązała się kontragitacya z drugiej stro
ny Inicyatywę wzięli tu domniemani zwolennicy 
p; Szemelowskiego. Jakoż w-dniu wczorajszym spro
sił radny p. B. liczne grano swoich kolegów do 
siebie na poufne posiedzenie, w zamiarze zapewne 
pozyskania większości głosów dla p. Szemelowskie- 
go. Widocznie nie bez zamiaru pominięto przy tern 
znanych i otwartych zwolenników Smolki. Kandy- 

1 datura Dr. Smolki podniesiona na owem zgroma
dzeniu przez adwokata Semilskiego, me znalazła 
poklasku. Owszem, zarzucano mu, iż zatrudniając 
się wyłącznie wysoką polityką, nie pilnuje innych 
spraw, a mianowicie syndykat oddał zupełnie w rę  
có swego koncypienta, w Wydziale krajowym ró 
wnież nie wiele pracuje, a gdy do tych wszystkich 
zaieć/przyjdzie jeszcze i prezydentura, to już chyba 
bedzie tylko tytularną. Radny Szuman przemawia
jąc przeciw kandydaturze Dr. Smolki, podniósł ko- 

i  nieczność wybrania takiego prezydenta, który już 
zasiadał w Radzie i zna stosunki; wskazał zaś na 
pp. Madejskiego i Szemelowskiego. Nad tymi kan
dydatami prawie nie dyskutowano. Natomiast dłu
gą i żarliwą dysfeusyę wywołał wniosek p. Do
brzańskiego, który zalecał jako najodpowiedniejszego 
na prezydenta miasta Dr. Ziemiałkowskiego.. Kto 
czytał Gazetę Narodową z ostatnich lat, kto wie
dział, z jaką zapalczywością walczył p. Dobrzań
ski przeciw p. Ziemiałkowskiemu, ten pojmie, iż 
wniosek ten niemałe musiał wywołać zdziwienie, 
zwłaszcza, gdy słyszano z ust p. Dobrzańskiego 
wychodzące pochwały dla p. Ziemiałkowskiego, mia- 
nowicie, iż jest dzielnym administratorem, pełnym 
energii i wytrwałości itd. Nikt z  ̂obecnych me 
przemawiał przeciw Ziemiałkowskiemu, owszem, 
nawet zwolennicy innych kandydatów przytaczali 
przeciw niemu tylko to jedynie, iż dla różnych po
wodów burmistrzowstwa by nie przyjął, a nawet 
w tej mierze się oświadczył, że wkrótce ze Lwo
wa na stałe mieszkanie do Wiednia się przenosi. 
P. Dobrzański wnosił, aby postawić kandydaturę 
p. Ziemiałkowskiego, i wysłać do niego deputacyę 
z zapytaniem, czy zechce przyjąć. I byłby ten 
wniosek przeszedł znaczną większością, gdyby me 
przemówienie p. Kornela Hofmana, osobistego przy
jaciela p. Ziemiałkowskiego, który z niesłychanem 
zdziwieniem słuchaczy wskazał, iż p. Dobrzański 
Stawiając kandydaturę swego przeciwnika polity
cznego, musi koniecznie mieć jakąś myśl ukrytą. 
Timeo Danaos et dona ferentes! zawołał p. Hof
man, i oświadczył, iż jest przeciwnym wnio
skowi. Ta nieufność wpłynęła na resztę zwolenni
ków p. Ziemiałkowskiego, z czego znowu skorzy
stali zwolennicy innych kandydatów, aby sparali
żować wniosek p. Dobrzańskiego. Dziwny w koń
cu przedstawił się widok. — Oto najzapalensi zwo 
lennicy Ziemiałkowskiego głosowali za przejściem 
do porządku dziennego nad jego kandydaturą.
Co też rzeczywiście po czterogodzinnych dysku- 
syach uchwalono.

Dzięki krzykom prasy centralistycznej, dzięki 
rozgłosowi, jaki dzienniki nadały nominacyi nowych 
ministrów, publiczność jakby na odpust spieszyła 
dziś do Izby poselskiej Rady państwa, aby zoba
czyć członków gabinetu. Popyt o miejsca na ga- 
lerye Izby był jeszcze większy, jak na pierwsze 
przedstawienie teatralne nowej sztuki sławnego 
autora. Sądząc po napływie publiczności garnącej 
aie do sali, możnaby mniemać, że wielu pod wra
żeniem opinij dziennikarskich chciało się przeko
nać, czy też nowi ministrowie, jak to mówią, po 
ludzku wyglądają. Już o godzinie lOtej z rana 
wszystkie loże na galeryi były przepełnione, a ci, 
co już w samym gmachu pomieścić się nie mogli, 
przynajmniej na ulicy przed bramą czekali, aby 
ujrzeć przyjeżdżających ministrów. Gdyby najzna
komitsi mężowie zasiadali na ławie rzędowej, Wie
deńczycy bynajmniej nie byliby tak ciekawymi ich 
poznać, ale udało się dziennikom narobić eine Hetz’ 
i mit den beiden Ceechen, więc z obowiązku każdy 
‘Wiedeńczyk musi się przypatrzeć derer Hetz' prze- 
dewszystkiem zaś poznać pp. Jireczka i Habietinka, 
głównych bohaterów płaskiego dowcipu dzienni
ków tutejszych. Oczywiście, że ministrowie poja
wieniem się w sali zaspokoili ciekawość zgroma
dzonej na galeryi publiki, która się przekonać mo
gła, że p. Jireczek wcale po ludzku wygląda a 
p. Habietinek na pierwszy rzut oka przedstawia 
się jako nader miła i sympatyczna osobistość. Po
wiadają, że równie ujmującym jest w całem swem 
pożyciu i postępowaniu. Z tej strony więc me było 
żadnej Hetz’, ale i mowa, jaką hr. Hohenwart wy
powiedział, nie była tego rodzaju, aby rozśmie
szyć mogła publiczność.

Mowy hr. Hohenwarta słuchano w Izbie z bardzo 
natężoną uwagą. Można ją  ocenić w kilku słowach. 
Centralistów rozgniewała, autonomislow zaś me 
bardzo zadowoliła. Warowaniem stanowiska kon
stytucyjnego i potrzeby ugody z narodowościami 
hr. Hohenwart przypomina hr. Potockiego. Pro
gram zdaje się być jeden i ten sam, życzymy tyl 
ko z całego serca, aby i rezultat nie był jeden i ten 
sam. W jednym i drugim wypadku wyborna dya- 
gnoza choroby bez zastosowania potrzebnych ce
lów. Dla nas tymczasowo wystarczyć musi pocie
cha, że przynajmniej nie znajdziemy się wobec ga
binetu centralistycznego. Ministeryum obecne sta
nowi dla nas rękojmię, że gorzej z pewnością me 
będzie, owszem nieco lepiej pod względem rozwo
ju samorządu, a czy bardzo dobrze — zależy od 
okoliczności. Cennem w mowie hr. Hohenwarta 
jest oświadczenie, „że NPan polecił rządowi przy
wrócenie tak pożądane pokoju wewnętrznego. Aby 
cel teu osiągnąć, ministeryum pragnie samo wziąść 
inicyatywę w rozszerzeniu autonomii krajów ko
ronnych, w zmianie owych instytucyj, która w wyż
szym stopniu, aniżeli tego wymagają interesa mo
narchii, ścieśniają samorząd krajów. Pod wzglę
dem administracyjnym rząd obiecuje nadać auto- 
nomiczniejszy uBtrój całemu organizmowi władz 
administracyjnych i większy ludności zapewnić u 
udział w zarządzie krajowym.

Dualizm w władzach administracyjnych ma być 
usuniętym za pomocą połączenia wydziałów kra
jowych z namiestnictwami. Pod względem ustawo
dawczym według mowy hr. Hohenwarta — sejmy 
mają otrzymać prawo inicyatywy w dziedzinie 
spraw legislacyjnych i uzyskać w ten sposob mo
żność uwzględnienia szczegółowych potrzeb i sto
sunków krajowych. Rada państwa atoli o podo
bnych od sejmu pochodzących wnioskach i usta
wach ma rozstrzygać. Jeżeli np. sejm galicyjski 
uchwali ustawę, która wchodzi w zakres Rady pań
stwa, rząd byłby zobowiązany ustawę tę wnieść w 
Radzie pavstwa i zasiągnąć zdania parlamentu te
go o ustawie sejmowej. Tak pojmujemy myśl hr. 
Hohenwarta. Wiadomo, że rząd na podstawie obo
wiązującej konstytucyi nie mógł przedłożyć Radzie 
państwa rezolucyi Bejmu galicyjskiego. Według 
planu hr. Hohenwarta ministeryum byłoby zmuszo
ne podobne wnioski przedkładać Radzie państwa. 
Jest to postęp wielki, lecz wątpimy, czy autono- 
miści zgodzą się na to, aby każda ustawa ważniej
sza w przedmiotach dotąd do zakresu Rady pań
stwa należących, szła nie wprost pod sankcyę 
korony, lecz naprzód na arenę Rady państwa.

Gdyby się Izba zgodziła na tę myśl hr. Hohen
warta, która zapewne znajdzie wyraz w przedłoże

niu rzadowem, natenczas otwarłaby się furtka do 
Ł w E Ł p r o m i s u  z C ^ n a ^ e ^ - ^  
stytucyjnej. Sejm czeski mógłby bowiem uchwalić 
projekt ugody w formie ustawy^ któryby , , o 
■yum było zmnszone wnieść w Radzie państwa.
I tak mogłaby Rada państwa, pomimo nieobecno
ści Czechów, wotum swoje oddać w sprawie 
skiej

Słychać, że centrum Izby ma się odłączyć od 
lewicy i w osobny się złączyć klub. W sprawach 
dotyczących konstytucyi centrum ma pójść ręaa 
w rękę z lewicą, w sprawach dotyczących rozwo
ju autonomii krajowej w drodze konstytucyjnej z 
prawicą. Wiadomość bardzo ważna, jeżeli się po
twierdzi — bo centrum rozstrzyga teraz co do 
większości Izby. ,

Prezes Izby wyższej p. Schmerling we czwartek 
będzie miał mowę wielkiej doniosłości politycznej.

W iedeń 20 lutego.

8. Po trzechmiesięcznej przerwie Rada państwa 
dziś znowu otwartą została. Nowe ministerium 
przedstawiło się Izbie deputowanych, a prezes ga
binetu hr. Hohenwart wniósł zarazem i pro
gram nowego ministerstwa. Wszakże me rozwinął 
ir. Hohenwart szczegółów swego programu, lecz 
ograniczył się do wskazania zasad, którymi się 
kierować zamierza. Z przedstawionych tedy zasad 
wynika, iż nowe ministeryum staje po stronie au- 
tonomistów, uznaje bowiem potrzebę rozszerzenia 
autonomii krajów tak na polu ustawodawczem jak 
i w administracyi, i zapowiada, w jednym i 
drugim kierunku wziąść inicyatywę i wystąpić z oa- 
powiedniemi projektami przed Izbą. Bardzo ory
ginalną myśl zawiera ów program co do rozsze
rzenia władzy ustawodawczej sejmów. Nie zamie
rza on jej o tyle rozszerzyć, aby pewne sprawy 
w § 11 konstytucyi Radzie państwa przekazane, 
były z pod kompetencyi Rady państwa wyjęte a 
sejmom przekazane, lecz chce współdziałanie obu 
tych korporacyj ustawodawczych zaprowadzić, a 
mianowicie: sejmowi służyłoby prawo inicyatywy, 
aby kraj miał możność wyrażenia swoich potrzeb 
i swoich właściwości;. zaś Rada państwa miała y 
prawo badania o ile ustawy takie zgadzają się 
z interesami państwa, ona też rozstrzygałaby o tem. 
Jest to jak powiadam myśl bardzo oryginalna, 
i nie mogę sobie dziś zdać sprawy, w jaki sposób 
ministerstwo przeprowadzić ją zamierza. Jeżeli bo
wiem Rada państwa miałaby być wyższą tylko 
instancyą nad sejmami, to autonomiści na ten ro
dzaj rozszerzenia władzy ustawodawczej sejmów 
nie tylko się nie zgodzą, ale go stanowczo odrzu
cą, sejmy bowiem są wedle obecnych zasad kon
stytucyi radzie państwa koordynowane, to jest obie 
obie instytucye są równorzędne, nie znajdzie się 
przeto nikt pomiędzy autonomistami, któryby dopu
ścił , aby Sejm ze stosunku równorzędności wszedł 
w stosunek podporządkowania do Rady państwa. 
Jeżeli przeto nowe ministeryum nie zechce lub nie 
potrafi ominąć tego Bkopułu, zakres działania sej
mów nie będzie mógł być rozszerzony, i wszystko 
zostanie beim Alten. . .

Bardzo zdrową myśl zawiera program mmiste- 
ryalny względem rozszerzenia autonomii na polu 
administracyi, zamierzając bowiem powołać ludność 
do większego udziału w administracyi, chce mini
steryum znieść podwójną administracyę, to jest 
rządową i autonomiczną, i obie w jedną zlać ca
łość. Reforma tego rodzaju nigdzie może nie oka
zała się tak naglącą jak w Galicyi, ministeryum 
więc może tu liczyć na poparcie naszej Galicyi.

Wszakże wszystko to, co nowe ministeryum dziś 
wypowiedziało jest zbyt ogólnikowe, ażeby o 
programie stanowczy sąd wydać można. Trzeba 
więc czekać na szczegóły.

P o z n a ń  16 lutego.

Nie posyłam wam listy urzędowej kandydatów 
postawionych, przez komitet wyborczy - -  bo ją 
macie w Dzienniku Poznańskim. Komitet nie uwzglę
dnił duchowieństwa, które tak jest licznem, że bo
daj czy jeden duchowny w Arcbidjecezyach ca u- 
boczu pozostanie, nie podniosł się więc do wyso
kości i trudności położenia.

Pomimo to, zaniechanie kandydatury p. Kraszew-

Gzęść literacko-artystyczna.

B O G IE M  A  P R A W D Ą .
Powieźć i ostatnich ciasów.

(Cifjg dalszy).

— To znów dla czego?
— Najpród: czyż nie spostrzegłeś, że ona ma 

suchoty ?
Szczęsny uczuł, jak gdyby go kto szpilką ukłół

w samo serce.
— Suchoty? nie, bynajmniej tego me spostrze 

głem— cóż, że trochę kaszle?
  O mój drogi! jak kogo w szesnastym roku

wyprawiają do Włoch na zimę, to już zły znak 
wreszcie przypomnij sobie, jak dziś kilka taktów 
prześpiewać nie mogła!

— Może miała, katar.
— A niechże go... jakiż zaślepiony!
— j a ?... żebyś wiedział, że ani mi się marzy 

0 “ iej- . , 4 i— Dobrze, dobrze. Przypuśćmy już i katar: ale 
nawet w takim razie, ja cię ostrzegam, Szczęsny; 
nie masz ty po co do tych drzwi kołatać: słusznies 
zawsze mówił, że ona szczególna, nie taka jak

wszyscy-— jest tam tajemnica, a tajemnicę jam Już 
wybadał: niezawodnie ąlbo chce być zakonnicą, 
albo się w kim kocha!

Szczęsnego powtórnie w serce ukłóło, i kto wie 
nawet, czy nie silniej niźli pierwszym razem.

— Po czem tak sądzisz?
— Po wszystkiem. Możesz się spuścić na moje 

doświadczenie: bo zakochanych napatrzyłem się bez 
liku, a wzdychającej do klasztoru miałem przed 
oczami wzór we własnej siostrze — wyciągnąłem 
ztąd psychologiczny wniosek, że jedno i drngie w 
objawach bardzo podobne:— tu i tam bladość — tu 
i tam łzy —tu i tam spojrzenia w nicość wlepione... 
Zresztą, jeżeli się chcesz sam przekonać, gotówem ci 
zrobić tę przysługę i zręcznie wybadać stanowisko.

_  Jakiżeś poczciwy! wiesz, żebym ja  sobie w 
podobnej okoliczności nigdy nie dał rady — bo 
zgłębiać serc panieńskich inaczej nie umiem, jak 
tylko chyba obcesowo: — Czy pani kim nie zajęta?

Wśród takiej gawędy doszli do Campo S. Ste- 
fano— tam przybliżył się znów do nich on ubogi 
„Porezetto“, całując swoją własną rękę, a na jego 
widok Alemu tak się uprzytomniła nagle zeszło- 
nocna przeprawa, że w wielkiem zmieszaniu quar
to (czyli ćwierć reńskiego) dał mu zamiast grosza 
Perezetto uśmiechnął się cichaczem.

— Nie idziesz na koniec wieczoru do Irmy Ru
chy, jak zwykle?— spytał Szczęsny, widząc, że 
Ali razem z nim wraca do Palazzo Mocenigo.

— Nie— spać mi się czegoś chce dzisiaj— (czy'

telnik łatwo temu uwierzy, przypominając sobie, 
jakich dopiero co wygód użył w podziemiach).

— I  owszem, w takim razie wywczasujemy się 
obaj, bo i ja nie dobrze spałem ostatniej nocy. Z 
jednej mi się tylko rzeczy jeszcze wytłomącz: cze- 
mużeś nie odpowiedział nie na androny, które wy- 
paplał ten kanonik, o twojej ukochanej masoneryi? 
a byłbym zaraz stanął w jej obronie, chociaż, pra
wdę mówiąc, za mało mam danych w tym wzglę
dzie, aby rozprawę módz prowadzić, ale widząc, że 
ty milczysz, sam milczałem.

— Dobrześ zrobił — pod żadnym pozorem me 
trzeba się wydawać z tem, że nas jakakolwiek łą
czność spaja z towarzystwem tajnem.  ̂Z resztą nic 
pocieszniejszego, jak właśnie te bajki, co obiega
ją o niem wśród biednych ludzi. Jak wróble przed 
straszydłem, tak ucieka motłoch i krzyczy: „ogień 
a nie wie gdzie gore. Wolnomularstwo jest i bę 
dzie jeszcze długo tym starym Hassanem na górze 
Alamuch *), o którym wszyscy dziwy Bzeptali, a nikt 
go na oczy nie widział.

— I  pókiż tej tajemnicy .
— Póki świat nie stanie się dość jędrnym, aby 

mógł na barkach swoich odrodzonych podźwignąć 
słowo zbawienia, które masonia dla niego chowa.

*) Patrz Bozdz: II veglio della Montagnna w Żydzie 
Werońskim p. Brescani.

ROZDZIAŁ VL 
Czy Zakonnica, czy Zakochana ?

Szczęsny postanowiwszy dotrzeć do gruntu z Te
renią, a niecierpliwie przytem wyglądający sposo- 
>ności pozbycia się tego co miał na sercu, przy 
najpierwszych zaraz odwiedzinach swoich u pan 
Wiśniowieckich, puścił ognistą racę przeciwko de-
wótkom. . . . .

— Aż nadtom już ja dobrze obznajmiony z nie
mi! nie raz po salonach zdarzało mi się zauwa
żyć elegantki, bardziej od innych wytrefione, lżej: 
sze rozmowy prowadzące, polityczniej zabiegliwe, i 
staranniej żebrzące o hołdy, a nazajutrz dowiady
wałem się z wielkiem osłupieniem, że te same pa
nie trawią ranki po kościołach i oblegają księży 
w konfesjonale, biegając przez dzień równie chci
wie za najmodniejszym spowiednikiem, jakwieczo_ 
rami za najmodniejszym lwem towarzystwa. Lzyż 
to nie istna choroba, bardziej wstrętna od powie
trza?... Stokroć, tysiąckroć wolę ja kobietę uczci
wie światową, niż takiego sfinaa bigoteryi !

Wylawszy ten potok żółci, spojrzał badawczo 
na panią Cezarynę, ale jakże się zdziwił, gdy spot
kał wzrok najprzychylniejszy i swobodny uśmiech.

 Podajmy sobie rękę, Panie Szczęsny, gdyż
każde słowo Panw było najwierniejszem echem 
moich zasad: i  ja nie umiem wyrazić, do jakiego 
stopnia brzydzę się tą  komedyą nabożeństwa, co 
tylko zgorszenie rozlewa, i dużo opłakańsze wy
daje owoce nawet od obyczajów otwarcie nagan

nych. O ile mnie śmieszą te dewótki, co wpadając 
w drugą ostateczność, w zaniedbanym stroju bie
gają jak dzień długi z dyżurów na sesye, a w do
mu szeptają pacierze, popijając kawą i koty ho
dując, o tyle dla tamtych pierwszych głęboką, bo- 
esną czuję pogardę. Mój Boże! do jakiegoż sto

pnia ludzie wszystko przekrzywić umieją! Czy 
noże być co prostszego jak pobożność, to słońce 
wszechoświecające, które obejmuje wszystkie stany, 
wszystkie wieki i wszystkie potrzeby! Z każdem 
położeniem zgadza się ona, nawet i z bywaniem 
v świecie, bo nie na to człowiekowi dana, by go 

odosobnić od reszty społeczeństwa, ale by go nau
czyć wśród tego społeczeństwa żyć jak należy.

 I  wpływać na nie — wtrącił Ali ironicznie,
przypominając spojrzeniem Szczęsnemu ostrzeżenie 
swoje o apostolskich zamiarach pań Wiśniowieckich.

— Tak jest, i wpływać na nie wedle możności, 
wedle szerszego czy ciaśniejszego pola działania, 
jakie nam Opatrzność w niem zakreśliła; ale tak 
jak słońce oświecając bezwzględnie każdy rodzaj 
gruntu, nigdy tego nie czyni jałowo, tylko zaia- 
zem grzeje i użyźnia, tak mojem zdaniem ten je 
den rodzaj pobożności może się nazwać prawdzi
wym, który zastosowany do potrzeb naszego poło
żenia, mistrzuje nam w spełniaiu wszystkich obo
wiązków, od pierwszego do ostatniego, nie pomi
jając nawet drobiazgów przystojności i światowego 
taktu. Takiej zaś dewocyi, którą wedle upodobania 
przypiąć można jak kokardę do balowej sukni, al-



skiego, stawienie w wielkiej części nowych kandy
datów, dozwala mieć dobrą otuchę, że patryotyzm 
dobrze zrozumiany, prawdziwy przeważyli poro
zumienie przyjęciem programu duchowieństwa, tego 
z a s t r z e ż e n i a  s u m i e ń  przemówi, a konieczna 
solidarność utrzymaną i silnie wzmocnioną zosta
nie. Nie wątpimy o tem, ufając, że śród kan
dydatów znajdzie się ku inicyatywie potrzebna 
odwaga cywilna, z których wielu, bodaj nie wszy

C Z A S  z  Ś ro d y  22  L u te g o  1871

strofy podobnej, jakiej kraj dotąd ani moralnie ani gom, jak te których się dopuszczają w Rzymie, 
materyalnie nie przebolał. I w obecności Ojca Świętego i pod jego oczyma.

Jeszcze słowo ż powodu ostatnich wyrażeń, czy | Racz JW. Pan przyjąć itd. 
oświadczeń Dziennika Poznańskiego, Mówiąc o 
walce wytoczonej, zauważył, „jaki rak straszliwy 
w łonie naszem rozwijać się poczyna.1* Otóż oka
zało się, że tym rakiem jest całe nasze ducho
wieństwo. Winszuję Dziennikowi tej wspólności

Rzym 24 stycznia 1871.
Jakób kard. Antonelli.

polu kościelnem jeszcze nierozstrzygnięte i starać 
się będzie przywieść je wszechstronnie do spra
wiedliwego rozwiązania.

Znane nam są doskonale trudności naszego za
dania ; będą one nam bodźcem, aby całą naszą 
siłę, tożsamością zasad spojoną, wytężyć dla tak 
wielkiego dzieła;  ̂ nie pozbawią one nas jednak

kolonij według wyboru Niemców. Kolonie z u . 
rych wybór ma nastąpić są: Nowa Kaledonia J° ' 
żąca Francyi za kolonią karną, lecz posiadało 
łagodny klimat i dobry port; Tahiti z 23 lub ^  

, wyspami noszącemi nazwę wysp towarzyskich. Ch 
ciaż Francya nad tym arhipelagiem dzierży tvit
nwAfalrłnwof n / v o l n  i i . i _____ *____  i, ?**»0protektorat, posiadanie jego byłoby ważnem dla Nif>° 
mieć, gdyż Tahiti stanowi punkt związkowy j 
Australią, jest urodzajną, wydaje bawełnę w rn

 ̂ uue nas jeuiuut
i §4r a k ó w  21 lutego. Minister sprawiedliwości|tej miłej nadziei, że pod silną obroną naszego 

S g  S f f i  p» ! f f 1 ”  “ T *  Zale?“ 7  Mi° 4  sprawiedliwości mianował anskni- W « n d m łu J tego -  poswaTam S e  " o ^  S&gfr, JflO O  S T .  X d T S I *

łaśnf i chwili goni,"niechaj ca tobą sumienie co- lób” °° LadTw n o w S n ^ T ^ S f  pr!e.““  " i f "” 1 <T>' 1«* ccerpiem, wymaga floty, Francya sprceda Niemcom 20
TT TL ’ L  !4CQ PunKtow się zastrzega. sądów powiatowych w obrębie krakowskiego sądu ją z własnego uczciwego poczucia, czerni*mv in k *  nUroiAw rom « n n v * h  „ __ 1 , °

O  1/ '  » ------- i .  Ja  C  —  —

łaśną i chwili goni, niechaj za sobą sumienie zo 
stawi11. U nas nie nastąpi to ostatecznie.

Uwzględniwszy najzupełniej w ostatnim mym li
ście; sprostowanie miego doniesienia co do Dyrek
tora Szkoły rolniczej, pomijam liczne osobiste za
czepki w kolumnach Dziennika przeciw korespon- 
dencyom mym zawarte, *) jako nieoparte na 
prawdzie. Nie mogę jednak pominąć niedokładno
ści się znajdujących w sprawozdaniu Dziennika z 
posiedzenia komitetu i dełegacyj wyborczych.

R z y m  14 lutego.

Przesyłam wam notę kardynała Antonellego, ro- bowa. 
zesłaną do nuncyuszów papieskich za granicą, z — Minister sprawiedliwości, przeniósł adjunkta 
powodu przybycia księcia Humberta do Rzymu: sądu powiatowego Michała P r z y b y l s k i e g o  z 

JW. Panie! Andrychowa do Frysztaku.
T , , , , , , , Tr , i Wczoraj (23 stycznia) o godzinie 4*/a po połu-
I tak co do kandydatury p. Kraszewskiego, od- dniu książę Humbert sabaudzki i jego małżonka

S S a  Z S d a t a e .  T t o J J S H K L ł  J I 1  wj.ad _qr.Ky»ty d» Bzjmo, i san ie ,, kali I Wiedeń 20 lutego. M i  pierwsze po odroczę

 . : r—  czerpiemy wymaga noty, rrancya sprzeda Niemcom 20 swn
sądów powiatowych w obrębie krakowskiego sądu ją z własnego uczciwego poczucia, czerpiemy ją ich okrętów wojennych, których cena po otaSn' 
wyższego na własną ich prośbę w tym samym cha- U  patryotyzmu, jaki ożywia wys. reprezentacyę Laniu, odtrącona zostanie od sumy wynagrodzenia 
rakterze: Jana R u m i ń s k i e g o  z Grybowa do państwa; czerpiemy ją wreszcie z przekonania, że szkód. Co się tyczy kolei żelaznych, jakoteż s k ?  
Gorlic, Marcmą G a j c z a k a  z Milówki do Andry- cała ludność przyjdzie w pomoc rządowi, który fiskowanego podczas wojny materyałj kolejowego 
chowa, Dra Maksymiliana S e j d 1 e r a  z Frysztaku zdała od wszelkiego jednostronnego stanowiska zostaną one oszacowane i jako prywatna w ł a s S  
 ̂o Bia y i Leona R a m u l t a  z Krynicy do G ry-|partyi, prawdziwą politykę austryacką stawia sobie I wynagrodzona przez odciągnięcie ich ceny od spła-

za program. ty kosztów wojny. Zdobyty materyał wojenny d o '
Nie omieszkamy stanąć z projektami odpowie- zostaje własnością zwycięzcy. Okręty zdobyte przez 

dniem1 temu programowi przed Radą państwa; Francyę i ich ładugi przyjęte zostaną w spłacie, 
mieniem jednak całego ministerstwa upraszam Warunki powyższe, za które odpowiedzialność 

wys. Izbę zostawić nam potrzebną do tego zwłokę należy donoszącemu, mają być wyjęte z dyskusyi
“  , w konstytuancie, lecz przyjęcie ich lub odrzucenie

Stosunki najrozmaitsze, nad któremi trzeba się nastąpi prostym: tak lub nie. Wydaje nam się je-czńościa kandydaturę a teleeram zrzekaiacv sie • T  77- T ’ «uuihwmiu w i e o e n  2U lutego. Dziś pierwsze po odroczę- totosunki najrozmaitsze, nad któremi trzeba się nastąpi prostym- tak lub nie Wvdaie nam si« i*
tejżó kantyk drugim rzędzie przerobienia ^^hbW fego^żytku nie’lzbv S o w  S T f  ̂  Zastan™ ić ’ ? ^ a j ą  nader uw ażnej Z ^ ż e T S e  wamnki te J S f f  pTz“  Z  ]
dopiero. Podziękowanie za ten akt p. Kraszewskie- .faŁ? sie z nich S S t t  S v n i ć  Z  ś f L n f f i  • W- dT  V FlZ? ° ' *  ? y .n!f,.możemy P ł o ż y ć  wys. Łbie że jeszcze ulegną zmianie. . 1 ’
go nastąpiło £  strony jednego « L  « *  *  f i r i - r Ł T Ł Ł I r S  f f i  J l '  2 L T  S E Ł  £  ‘ E L S t  S S f Ł l Ł S S S  . r = L  L. pisze pruski ni-
sadzić można Ale cała sprawa tei kandydatury ?d?sn<5j, demonstracyi, obwieszczenia rady miej- mej się ukazali; żaden z nich bowiem nie jest człon- wszystkich szczegółach i nie osiągnąwszy w ten Wiadomości iakie w ostatnim tvfodnin » Pmn

r.Z fik iw ałv  m p m ^ i u n i u  n r M P M  m iniat-A ™  nn .1, 1.1 .Tak ro,.ń D; T„°n  I 7 * pUDIlCZnegO. UU gO U Zm y, W której

— .— .— ----- - r -—   j - -- --j oajcj, aiijKuiy uzienmaarsKie, ogłoszenia cyruu- Kiem parls
stała się niezmiernie podrzędną wobec wspaniałe- łów wzywały ludność do udani° sig w wielkiój putowanyc

nacezona uwaea. Inn^ni vnib-io I’nirh.,   y . .
'  „„stpn V nhlińmi ua przejaza. uczniowie uniwersytetu i czeKiwały przemówienia prezesa mimstrów, co dzi- Jak powiedzieliś

ważny zastęp nie z tą kandydaturą się obliczał, h lceum pomieszczeni w kolegium rzymskiem zktó- siaj; wszystkie bowiem kwestye poruszone w osta- z natężoną uwagą '  '  Lośi-i "V**. 'x“ia]ai-
chowieństwo wvstan ło ńrżeriw zasadim które za s vvyguauo uezuitow, musieli rowmez uuac się tmcn umacn na posiedzeniach klubów, dadzą się Po kilku jeszcze zai
pomoca te? S y d a t u r ^  narzudć nam chciano S -  SWemi wł.aścl^ emi chorągwiami. Z tem dopiero załatwić, skoro ministerstwo jasno i do- posiedzenie zamknięto.

S b f a s ”  pzr“ v £ S  u2 i cuo‘ M ± ieh?krH u i s,“ °,wisko T i e ' ,zglsdem ?af r - J “tro posi,,d!!mi» “ ■*»“któreisie miały tu iuż na naszvm urnncie skuniać * Swiątecz“eg0’ a z w^jątli' em Sfrści po- Mowę hr. Hohenwarta przyniósł nam wczoraj te- 
wszystkie “ywioły nieDrzy?azue nSSemu S i o -  P i ’ .zgroma^ o n ego po ulicach na głos prze- legram w streszczeniu, dziś powtarzamy ją w brzmie- 
S  ł  ieeo zwTerzchS kSm naszemu koścl° wodmczącćj mu trąby, które na miejscu otaczało niu dosłownem. Po załatwieniu zwykłych formal- 

J g orszak i witało przybyłych oklaskami, wszyscy in- ności hr. Hohenwart w te przemówił słowa:
Nieraz już wybieraliśmy posłów wątpliwych w ni ciekawi, jacy się zwykle wszędzie i dla wszel- „Mam zaszczyt zawiadomić Wys. Izbę., iż Jego

tym względzie przekonań, wybieraliśmy nawet pro- powodów zbierają, zachowywali pełne godno- c. k. Apost. Mość powierzył mi przewodnictwo w
testantów, ale ci się ani wprzódy ani potem nie I ści milczenie. Radzie ministrów dla królestw i krajów w Radzie I parysme oęaące za pokojem, przed-1 również iHpńnmw4ini»"YA«io'oJa O*o7-_7 T " ” '7 — “
manifestowali nigdy przeciw kościołowi; a taki Gdy podrożna para wstąpiła do pokojów prze-1 państwa reprezentowanych, w skutek czego dostał I stawiają bez optymistycznych złudzeń nagą pra- dotvehwkBiiwpS tS i. j  ?annm tw ^
wielki patryota, jak p. Gustaw Potworowski (jak znaczonych jej na mieszkanie, ci co przez drogę mi się w udziale miły obowiązek przedstawić kil- pod względem militarnej sytuacyi Francyi. swoich zwolennilów n;I nnf,0fii7 &ni j  ^
Guizot we Francyi) lepiej rozumiał stanowisko i krzyczeli i klaskali, zaczęli się domagać okazania ku słowami nowe ministerstwo Wys. Izbie. Juże- Armia północna jenerała Faidberba obliczoną jest Około dwiP tr^Pńil nnJiAm „ i„*PAZejr°” a, ' 
rolonrnź/: Ł-ofpi;w,m„ irotpin, Isi^ książąt na «łńn7nvm Kaib-n„i„ ^ • * i-->ściwfim wvłnK7.rzP.nin naznapzvli wsnlri I w nich na 40.000 ludzi. Przvznaia nadtn. ^_____l  f  posłów ma należeć do stron-

e a t r  w o j n y .

wprowadził; — wydaje się, jakby kraj z długiego 
snu febrycznego się zbudził. Wybory do zgroma- 
madzenia narodowego odbyły się wszędzie w jak 
największym spokoju, i mówiąc prawdę, z większą 
wolnością od wpływów rządu i stronnictw, niż kie
dykolwiek. Wypadek wyborów jest dla stronnictwa 
republikańskiego; pomiędzy 750 posłami zaledwie 
się 150 przyznaje się do nazwy republikanów, lecz 
również niepomyślnie zdaje się stać z stronnictwem

od P-

. . . . . .  ozaomono aywanem z czerwonego Przywrócenie pokoju wewnętrznego jest ostate-1 są po części rozbite i wielu mają chorych, kwestvi wewnetrrnvph ho* _A+r,- * A
wokacya zamierzona. jedwabiu ten sam balkon, z którego się ogłasza cznym celem, jaki nam wskazał Nasz najłaskawszy I Sprawozdanie to przypuszcza, że wojsko to nie mo- roczone donóki VnSoW  • ą

Wybór ten miał się stać plebiscytem przeciw światu katolickiemu wybór Papieża, monarchy Pan i Cesarz, a dla osiągnięcia jego nie będą dla I gł °by podołać armii jenerała Goebena, nawet gdy- trzna k’westva o woinie i zewne_
rządom duchownym naszej archidyecezyi. Teraz rzy “ skiego, dostojnej Głowy kościoła; a książę i nas żadne trudy i usiłowania za wielkie (oklaski I by wzmocniło się załogą Havru (jenerał Feltinjas) rzad obronv narndniei • S0Wy
się okazało, jakie stronnictwo jest a n t i n a r o d o -  ?a P0̂ 823]1 81§ ludowi. Wieczorem chciano z lewicy). W nim bowiem spoczywa rękojmia na-1 wynoszącą około 12,000. Miała ona po bitwie pod braniu sie zeromndypnm H**1 j  P° iZe"
wem,  miano nadawane najzdrowszej części spółe- f by doa?7 z?stały oświetlone, ale mieszkańcy nie szego życia konstytucyjnego, główhy w a r u n e k  ogól- Le Mans jenerałowi Chanzemu przyjść w pomoc, Lvwane atrvbuevp i nn7nQton;ił h /  ,- ^

j s r w s a s . 1 “ - ,l

iiyrn przez sieme „komedyantom ortodoksyi i aon- IV'".-';-' ■ Haui wsaazar w pis
serwatyzmu: “przestaliście być stronnictwem poi- świata chrześciańskiego przybycie pierworodnego mnie wystosowanem
alripm rftłhraf i . wami l a o ł  Iznn io o u rT /m  M ia  • m w  I SVDBi VYlktOrft EfflflDUClfl, OWeffO k r ó l a .  k t ó r v  nrzv- I Vafnmiflsf 7 A nłinf

nym przez
^  , dług ocenienia Francuzów 70 do 80 tvsiecv. Lera k i  T  artyauie organu rząuowego bezwarun
Natomiast z ochotą gotowi będziemy wespół dzia- dodane jest zarazem, że zły stan zdrowia wpłynął strzygnLci'e^o^^form v^nivszleeo ^ rancyi ]roz: 
ć dla konstytucyjnego zmienienia U  urządzeń, f a tej armii na ducha postawy moralnej. I L I

scŁwatjziuu: przesLaiisuie uyc sironmciwem p o i- ł     -------^ p v i u Vi vuuc&g
skiem, rozbrat z wami jest koniecznym. Nie; my sJna Wiktora Emanuela, owego króla, który przy- 
wierzymy, że kochacie ojczyznę równie ’’ * Pr0wadził  Pameża. monarchę, oica wsnolneeo wszv- postawy moralnej przyszłej konstytucyi. Nas obchodzi jedynie spo-gorąco; cel mamy jednaki, tyłko środki
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pozorami zwierzchni-1 .nienia ta komentarzow i opisywania wrażeń, jakie wymagają interesa Całej monarchii. W tym celu 
drobnych tryumfów i aoniecznie wywołać musiała ta nowa zniewaga, będziemy brali inicyatywę w podwójnym kierunku• , J . . .  I nfliWV*H7.Vm nramm Aino i     J t . > ___ • t . l ; .  _ ______

fałszywą popularnością, za
bardziej zgromadzenie uzna, źe wszelkie wa

jednanie zanosiło, zawsze jakby obawy, abyście ■ ,  i .----------. ----------’ r~vł'~  5. a  jej ustawy zasaamczej, siosowniejszem Dę- puiuume uu nesanęon na aroaze zara
»nnio \  • j i  i  • ^  jeszcze jego zupełne wy- dzje przyzna(j także sejmom inicyatywę prawo- z Dijon do Dole. W przestrzeni zajętej przez ar- wiły

z posiadłości jak nadzwyczajnie ciężkie kię- dawczą dja spraw zastrzeżonych Radzie państwa,Imi8 nieprzyjacielską są przeto jeszcze w rękach’ 
jące ztąa ala wiary i kościoła. c0 da sejmom sposobność właściwości krajów po- francuskich cztery fortece: Bitsch, Langres, Auxonne

nie stracili przywłaszczonego berła, rzucaliście z nie
naćka w nasze spółeczeństwo nową kość niezgody za?ie z posiadłości, 
i nobudke do roziatrzenia. Teraz wiec. sdv s ie l8“! wynikające ztądi pobudkę do rozjątrzenia. Teraz więc, gdy s i ę r “* ztąu uia wiary i uoscioia. I co da ’ sejmom" sposobność właśniwnśei hrajAw p»: I francuskich cztery fortece: Bitsch, Langres An™nT,e J
rzeczywiste położenie i usposobienie kraju wyja- Dla coraz mocniejszego przekonania katolików, szczególnych do najzupełniejszego przywieść uzna- D Besanęon. Bitsch i Auxonne dla swej podrzędno- Vwnnilr 1 1 . ,
śniło, i przeważny duch w naszem spółeczeństwie bez- że klęski spowodowane obecnym stanem rzeczy nad nia, natomiast zaś zastrzega się Radzie państwa prawo ści nie wchodzą całkiem w rachubę, co się zaś ty- AlODlKa MICJSCOWft 1 ZASTftQICZlia. 
sprzecznie objawił, zaniechajcie dalszych wichrzeń, wszelki wyraz są ciężkie, dość mi będzie przyto- zbadania, jak dalece takie ustawy dadzą się po- czy Lungres i Besanęon ma być po upływie rozej- K r a k ó w  21 hitn™ w  0,
s ta ń c ie  wraz z nam i w obronie praw kościoła, czyć, że w tym Rzymie, ognisku katolicyzmu, sto- godzić z interesami całości, tudzież orzekania o mu przedsięwzięte przeciw nim działanie z ca łym L . 0 muG z T1';g0 odb?dzie

tą naszej licy Papieża i najwyższego nauczyciela prawdy, w nich. Pod względem ostatnim — administracyjnym naciskiem. kfńrfim ’ nrirx„, ^ a y miejskiej,

sprzecznie
stańcie wraz z nami w oorome praw aoscioia, *.e w ijnu jn,zyuiie, oguisau Katolicyzmu, sto-jgoazic z interesami całości, tudzież orzekania o Imii pr*eu 
gdyż ten jest najlepszą, najsilniejszą opoką naszej licy Papieża i najwyższego nauczyciela prawdy, w nich. Pod względem ostatnim — administracyjnym naciskiem
narodowości i najdzielniejszym sprzymierzeńcem tym Rzymie, gdzie tysiące męczenników krew za | zamierzamy przedłożyć Radzie państwa wnioski | Według wiadomości czerpanych
i ^tarczą praw naszych politycznych. Skierujcie wiarę w Jezusa Chrystusa p: 
wszystkie usiłowania wasze do prac organicznych, żęta apostołów spoczywają, 
do obudzenia leniwych i obojętnych z ospałości, nie wol ny  ch my ś l i c  i " ,ł 
do wstrzymania lekkomyślnych od marnotrawstwa ne posiedzenia uprzednio P
i zbytku, do napędzania młodzieży do nauki i pra- szczenią głoszone, zdające ,  „ „ _____  u___  ____ „    .  ______________

.— u n i ------------ -i- - j . ------   i -----*-‘- t ..... ^  i •* , * . . ■» °  'nie urzędowe"cyfrę tę sprostuje.
i iiujmu, iuxuu/iAc/ijr uu uautti i pia* giuo^uuc, ze ryz-1 z jcuuej strony organów rzł|uuwjcii, a urugiej zasi uvvv i zapewne sprawozda-
cy, do troskliwego wreszcie odsuwania wszystkich praw za pośrednictwem dzienników, a wkrótce za- organów autonomicznych. nie urzędowe cyfrę tę sprostuje,
zabiegów i stopniowo a chyłkiem wciskających się łożyć mające pismo peryodyczne, przeznaczone do Mniemamy, że rozmaite narodowości znajdą w tem I Korespondent z Bordeaux do Pressy wiedeńskiej 
żywiołów, które niechybnie, mimo naszej chęci i walki z wyobrażeniami przesadnemi tći relieii. któ- zarazem nowe nrzedmurze dla zuDełneuo zabez- donosi, że ieszc.v.e. nrz<*d
zabiegów
żywiołów, _ ____
wiedzy, doprowadzićby
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d z ien n ik ó w  J ' e m  opróoz Przedmiotów za leg łych  z ostatniego  
uzienniKow|posiedzenia przypadaia. m ianow icie: Wybór członka do

względem przeznaczenia 
na wsparcie rodaków 

na wsparcie jeńców 
poboru podobnie jak lat 

stosunku po 2 centy
od każdego złotego czynszu mieszkalnego., „ „ owu a cuyiKiein wcisaającycn s ię i i^ j^  uiaj^oc pi&mu peryouyczne, przeznaczone uo mniemamy, ze rozmaite naroaowosci znajaą w tem Korespondent z Bordeaux do Pressy wiedeńskiej

żywiołów, które niechybnie, mimo naszej chęci i walki z wyobrażeniami przesądnemi tćj religii, któ- zarazem nowe przedmurze dla zupełnego zabez- donosi, że jeszcze przed stanowczem zawarciem od nn r*zvw'7 tx — 'V
zićby musiały w końcu do kata- ra sobie miano katolickiej przypisuje. Co do mnie, pieczenia się przeciw wszelkiemu owładnięciu. rozejmu między p. Bismarkiem i Favrem ułożone skawińskich 42 ?łr t  T , !?0 o ywateh

sądzę, źe wszelki człowiek uczciwy, nie mówię już Zresztą wychodzimy z teeo nrzekonania. żel zostały ostateczne warnnki nnknń, 7™  • I lch , 2 złr., pochodzących ze składki przez nich
każdy katolik, ’ "   .....................

Na wsparcie P o la kó w jw e  Francyi otrzymaliśmy 
Antoniego Górki i Józefa Jodłowskiego obywateli

ju s. Zresztą wychodzimy z tego przekonania, że I zostały ostateczne warunki pokojm Zrazu warunki I zebrani1na koszto’’o dn ra^ ia^nJh  ak,ładkl przez nich
«» • h  a  h wó* h e -  ■ u -i I—  któryby tylko okiem rzucił na to wprawdzie każda ustawa może być zmienioną, te były neder przesadne. Favre zdołał jednak skło- ś p jenerała hr Hauke E o sX  ,boźenstwa za dusz^

) Słusznie bardzo, bo któż będzie się bronił prze-j wszystko co się tu szerzy w przedmiocie wiary i słuchać jej jednak trzeba, dopóki obowiązuje. Dla- nić kanclerza związku niemieckiego do zredukowa- ten cel so 7iv V ’ , s  y  zaś zebranych na
' ielnćj, na bezwstydności pomiędzy tego też pierwszem staraniem naszem będzie za- nia ich. Warunki te, jakie korespondent n o Z  2.Z  i ° nie
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ciw takim fałszom, jak np. ciągle powtarzany przez karności kościelnój, na bezwstydności pomiędzy 
dzienniki lwowskie frazes: „wolę na posła Niemca niż ludem rozsiewane, na wybiegi któremi postawę re- 
Polaka itd. itd“. Tego korespondent nigdzie nie na- iigijną wywrócić usiłują rozdając darmo książki 
pisał, i napisać nie mógł. Ale cóż dziwnego, kiedy protestanckie i biblie, przekonałby się łatwo, że 
wczoraj czytaliśmy: „że Arcybiskup Ledochowski reli- w żadnym kraju europejskim i pod żadnym rządem 
gię katolicką zniew aża"... Co to za szczęście, żel nie zostawionoby bezkarnie tak zuchwałych napa- 
Gazeta Narodowa staje przynajmniej w jej obronie! ści na religią państwa, albo nawet mniejszości kra- 
(Red. Czasu). jowćj, i tak okropnych obelg wyrządzanych jćj słu-
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tego też pierwszem staraniem naszem będzie za- nia ich. Warunki te, jakie korespondent podaje przyiał i nabożeństw* -—"*7 “  “.7
pewnić zupełną powagę prawu i ścisłe jego pod jako ultimatum ze strony Bismarka, a na które przeto powyższe 30 złr wraJ ^ b i U S ' U  
każdym względem wykonywanie. Favre ewentualnie przystał, mają być nastenuiace: I Lżeństwa l f  L  zebranemi Podczaf  aa-

Starać się będziemy instytucye liberalne wy- Ustąpienie Alzacyi i Lotaryngii włącznie z gra- we Francyi ’ "a wsparcie Polaków
kształcać i ożywiać w duchu prawdziwego postępu, nicznemi twierdzami z jednej strony Belfortem, z — Na rzecz i eńców D
duchowe i materyalne interesa ogółu i pojedynczych drugićj Longwy. Koszta wojenne 5 miliardów fran- otrzymaliśmy od n Kamili B 2 złr znamu
części najtroskliwiej popierać. Również rząd zwróci ków. Francya może zatrzymać francuską częśćLo- — Na pomoc dla rodzi™ ńn W T ,  „  .
całą uwagę swoją, na jaką zasługują kwestye na taryngii, lecz za to ma ustąpić Niemcom jedną z swych otrzymaliśmy: Ze składki nanaSeństwi^żaEbnem w"

bo uprawnić nią swoje dziwactwo, wyznam, że ani 
podzielić ani pojąć nie umiem.

Szczęsny nie mógł się obronić od serdecznego 
potakiwania tej mowie, bo zanim pomyślał, już 
mu twierdzące słowo z ust wybiegło — ale wnet 
pożałowawszy go, dodał:

— Go się mnie, tyczy więcej jeszcze od kawy i 
kotów wadzą mi w dewotkach księża. Miejsce ich 
w każdym razie u ołtarza nie w salonie.

Na to pani Wiśniowiecka bardzo pociesznie się 
uśmiechnęła: „Aha, znać się Don Antonio przy
pominał" pomyślała cicho, a głośno rzekła:

— Rzeczywiście bywają czasem potworne nad' 
użycia pod tym względem — jednak nie przesa
dzajmy w żadną stronę, panie Szczęsny — kapłan 
dla tego, że kapłanem, nie staje się już przeto 
pariasem towarzystwa, i wykluczać go z niego 
całkiem nie sposób.

— Przeciwie Pani 1 zawołał Szczęsny z żywością 
rozdrażnionego umysłu, który mimowoli czuje, że 
mu się podstawa logiki z pod nóg usuwa— „ prze
ciwnie 1 oni się już sami stanem swoim wykluczyli! 
kiedy są duchownymi, Diech się nie wdają w świec- 
czyznę 1

— Niech w niej nie grzęzną — to co innego — 
lecz wdawać się niekiedy muszą, nawet z samego 
urzędu. Urząd ten bowiem nie dla nich samych, 
tylko właśnie dla świata i ludzi, więc do świata 
i ludzi zniżać się muszą, chcąc im dobrze czynić, 
a nie odosobniać się w kastę, jak za czasów po
gańskiej teobracyi.

— Niechby się lepiej tak bardzo nie zniżali, bo 
koniec końców i drugich przez to zniżają! Dla 
samego już swego uroku powinniby się już trzy
mać z daleka, bo zawsze tracą przy bliższem po
znaniu.

— O! co już temu to zaprzeczam z całej du 
szy!— zawołała wtem Jadwisia. Kapłan Chrystusów 
w duchu i w prawdzie — ojciec ubogich, dobro
dziej ludzkości, przejednywający Mojżesz jej przed 
Bogiem miałby jak malowany majestat chiński ukry
wać się wiecznie za firankami ?... miałby tracić przy 
bliższem poznaniu?... O nie! tak nie jest! Mogą 
być wprawdzie smutne wyjątki, i te zazwyczaj 
świecą aż nadto zdaleka; ale żeby się w ogóle 
towarzystwem i rozmową księdza zbudować nie 
można, tego nie rozumiem — przynajmniej sama 
wiem, że zawsze czerpię stąd naukę i pożytek.

— A ja Pani' czerpałem zawsze zgorszenie,— 
odparł Szczęsny. — Na Firlejowszczyźnie jest kon
wikt Bernardynów: jak się te stare, spasłe mni
chy między sobą kłócą, i jakie ciągłe procesa pro
wadzą ze dworem, o temby długo było opowiadać— 
Jedną tylko rzecz mają dobrą: wino — piwnica 
ich na cały powiat słynie. A proboszcz mój 1 cóż to 
za przyjemny człowiek! zaproś go na obiad, a za
męczy cię grubą wesołością — nieraz doprawdy 
sam nie wiem, jak z pijanym organistą we dwóch 
dośpiewać mogą litanię! A ślepy lud kruszy się 
swoją drogą, i bije w piersi, i opłaca jak może 
chrzciny i pogrzeby, z okazyj których prawdziwe I 
targi się toczą. Coraz to drożej! Żydowska arenda]

i księże probostwo w godnej parze grosz ubogich 
wysysają — tylko, że z żydem łatwiejsza sprawa: 
można go wziąść za kark i wyrzucić — a z księ
dzem....

— O przestań pan już, proszę!— zawołała p. 
Wiśniowiecka z prawdziwą boleścią, podczas gdy 
oko Tereni mgłą zaszło. — Ja nie przeczę stra
sznemu zepsuciu, które się za naszych czasów roz
szerzyło jak gangrena w duchowieństwie — a w 
szczególności może jeszcze w naszem, z powodu iż 
prześladowaniem odcięte prawie zupełnie od pnia 
macierzystego, od stosunku z Rzymem. Ale ten u- 
padek któż ma w znacznej części na sumieniu, je
śli nie właśnie obywatelstwo, które gardząc kapła
nami i potrącając ich zawodem, jako niegodnym 
siebie, zostawiło go wyłącznie stanom niższym, a 
nad oświeceniem tychże nie raczyło popracować? 
Co więcej, ono nie tylko urzędników religii, ale 
samąże religię (bo to w gruncie z jednego wy
pływa) — i nie tylko pomazańców Bożych ale i 
samego Boga miało w poniewierce, więc też jak 
zły naród bywa karany złym królem tak niesforna 
ta i błędna trzódka ma teraz pasterzy, na jakich 
sobie zarobiła — ślepych.

— Ja wiem, czegoby potrzeba na oczyszczenie 
duchowieństwa odezwał się Ali z uśmiechem —• 
tęgiej rewolucyi!

Tu Jadwisia poskoczyła, a wymowne jej oczęta 
strzeliły błyskawicą.

— Tak! na to aby w jego miejscu narzucić nam 
kapłanów obrządku Mierosławskiego, który w nie

me

| skazitelnnści swojej religijnej kamienicę po kamie
nicy skupuje w Paryżu za wdowi grosz składek 
bratnich!

Ale jeszcze się wdzięczniej uśmiechnął, bo 
go tak nie bawiło jak oburzenie Jadwisi.

— Niech Pani raczy wybaczyć bluźnierstwa, któ
re chcąc nie chcąc dziś słyszeć musi — ale ośmie 
lę się powiedzieć na swoją obronę, że mi się księ
ża osobiście już dali we znaki, bo zbałamucili mi 
siostrę, Fatymę, tak, że w końcu ogromne głup
stwo zrobiła.... poszła do klasztoru!...

Po tej niespodzianej wiadomości nastała chwi
leczka milczenia. — Aż w tem Terenia podniosła 
głowę, schyloną (niby nad robotą) przez cały ciąg 
rozprawy, i z zajęciem pełnem współczucia spy
tała:

— Pan masz siostrę zakonnicą?
— „Uderzyć w stół, nożyce się odezwią“ — po

myślał Szczęsny, ścierpnięty sprawdzeniem swojej 
obawy, podczas gdy Ali spoglądał na niego z try
umfem jakgdyby mówił: „A coż czylim nie zgadł?11 
Tereni zas odpowiedział:

— Niestety tak Pani! mimo próźb i gróźb ro
dziców, po kilku latach pasowania się z nami, wstą
piła do Sióstr Miłosierdzia.

- -  Biedaczsa! to jest nie dla tego, że wstąpiła, 
bo to największe szczęście jakie być może, ale dla 
tego, że tyle musiała wycierpieć.

— Ja inaczej powiem, Pani, — biedna — bo 
szalona!

- Święta prawda! — zawołał Szczęsny, du

szkiem wychylając całę filiżankę herbaty —; trze
ba istotnie wszystkie zmysły stracić na to, aby 
się dobrowolnie zamknąć między cztery inury i 
tuczyć tam w bezczynności.

— Bardzo Pana przepraszam, — odparła Jad- 
wisie — dałby Bóg, żeby się każdy wolnomyślący 
filozof tyle napracował dla ludzkości, ile Siostry 
Miłosierdzia, przed którymi nawet najbardziej za
ślepiony świat zgina kolano! Zresztą nie warto 
rozprawiać o tem słowami: kiedyś, na polu bitwy 
(boć się Pan wybiera być żołnierzem) w ambulan
sie i po szpitalach wojennych przekona się Pan na
ocznie, o ile sąd jego sprawiedliwy. Co do mnie, 
mówię tylko, że gdybym czuła w sobie choć iskier
kę powołania, jużby mnie oddawna nie było wśród 
świata, i wiem, żeby się rodzice nie targowali o 
mnie z Panem Bogiem — przynajmniej moja mat
ka — wszak prawda Mamo?

— Niezawodnie moje dziecko —- szczęśliwabym 
by*a, gdyby która z was obrała sobie ten zawód 
a pewną jestem, że i wasz ojciec, pomimo bólu 
rozstania, zgodziłby się na ofiarę z siebie dla wa
szego dobra.

Szczęsny tymczasem nie spuszczał z oka Te
reni.

(Dalszy ciąg nastąpi).

«*»«



CZAS z Środy 22 Lutego 1871.

—  Nr

*T „ Leonarda Truskolaskiego z i n ż y n i e r ó w  i roczne z czynności banku narodowego austryacxiego-; 
talu daaJ “ 7 w i n i  IV sekcyi kolei przemysko - łu p - [ „W yciąg z protokołów posiedzeń Komitetu towarzystwa
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roczne z czynności banku narodowego austryackiego*;

> n C70W zfr 70 f r a n k ó w ,  j e d e n  f^drychsdor, rolniczego krakowskiego*; „Przyszłe posiedzenie towa.
k ° ^ JU t złotem 4 talary srebrem i 4 ruble pa- rzystwa rolniczego*; zwykłe rubryki handlowe i prze.
j « ^ 1 o  czynT’razem: S o  złr., 70 franków 1 fry- myślowe 
P10r, 3m. i dukat. 4 talary i 4 ruble. .
^gwotę powyższą przesłaliśmy dziś hr. Plot™™ zł° '

Oskiemu co wraz z kwotą wczoraj zapisaną ( •)

n a .  * *>■ • “ •
franków^o^a ^  podniosła gię także dzisiaj; lód

- 1 « T, Ttiii.ii r **4. « łd « ' 3T-- —  «* « Przewodnika Ekonomicznego zawiera: Jlny sztab pruski domaga się kategorycznie złoże-1
5 złr<; P- J S  S L L " z e '"składki^na „O drogach wicynalnych we Francyi*; „Sprawozdanie nia broni jeszcze meoddanej.
.ł.a»^o TViiskolaskiefro z banosa ze ski . . . .  ......... *— p a r y i  18 lutego. Palais royal ma być prze

robiony na siedzibę rządu. Wczoraj obwieszczono 
w Hotel de Yille rezultat wyborów. Po ogłoszeniu 
mer lOgo okręgu rzekł: Zanim posiedzenie zam
kniemy, wyraźmy życzenie, aby wybrani zjedno-

Ekonomisty trzy poszyć za miesiące październik I czyli się w jedntjj słow ach^roM ee^e okrzvk:
listopad i grudzień 1870 r. zawierają: „O giełdzie 1 n!em repnbliki. Po y z Orteanami!
czynnościach giełdowych*, napisał Stan. Czarnów-  niech żyje rzeczp p P 
ski ;— „O sacharymetryi optycznej, oraz wartości mączki w fc e rsa l 18 lutego. Organ tutejszy pruski wy- 
cukrowej dla rafineryi*, napisał Stan. K r y s i ń s k i ; -  kazuje liczne zmyślenia i obelżywe artykuły dzień 
„Wystawa płodów gospodarstwa wiejskiego i ogrodo- L ików  paryskich ? dodaje: Dzienniki paryskm zna 
wnictwa odbyta w Warszawie we wrześniu 1870 r .“ , czną część winy ponoszą , p ar?L0 ° .  łn n7;’ 
napisał Konst. W z d u l s k i ; — „Rzecz o rozchodach warto rozważyć, czy by zajęcie Paryża me było naj- 

V . .  to t twarda zime a już grząski, nie|państwa*, napisał Dr Oc z a p o ws k i ;  -  „Zamiana i lepszym środkiem położenia tamy agitacjom.
nie zbyt grubJ  aa ^ namitem gdy wczoraj ze stro n y L 0neta“, wyłożył L. W o ł o w s k i ;  — „Kilka uwag z |  B o r d e a u x  18 lutego. La Liberie donosi. Dal- 
dał się rozsadzać zebrali się u de- p0wodu artykułu p. Feliksa
E t a *  tutejslego, s z a m b e la n a  B o b o w s k ie g o ,  p r e z e s i  rad ż y c z k o w y e h * ,  n a p i s a ł  Józef 
deg . . I ,  ; wioiirkifli. hr. M ie r o s z o w s k i  I i-o s v is k ie i D ro d u k c v i  z

K o n sta n ty n o p o l 19 lutego. Sułtan przyj
mował p. Balaczeanu, reprezentanta rumuńskiego, 
przysłanego dla zapewnienia sułtana o wierności 
i przywiązaniu księcia K a r o l a .  W. wezyr otrzy
mał list od księcia. Stosunki księcia do Porty u- 
łożą się najlepiej. Słychać, że Porta zamierza 
przedłożyć konferencyi znany wniosek wicekróla 
Egipskiego pod względem zmiany juryzdykcyi kon
sularnej, aby zmianę tę  rozciągnąć na całe pań
stwo Ottomańskie. Od czasu usunięcia Fazyla pa
szy, stosunki Porty do wicekróla znacznie się po 
lepszyły.  ______________

egowani do układania się o pokój. Zgromadzenie 
narodowe o d r o c z y ł o  się do 24go lutego. W a r u n k i

rozbić Ńa°dziś zebrali się u de*|p0W0du artykułu p. Feliksa Zielińskiego o kasach po-1 sze przedłużenie moratormm po za dzień 12 mar 
rozbić, a a  prezesi rad I łyczkowych*, napisał Józef K i r s z r o t ;  -  „Widoki ca nie nastąpi. Coraz więcej dzienników oświacL

wielickiej, hr. Mieroszowski rosyjskiej produkcyi złota*, przez W. S.; -  „Przegląd cza. się z a t u  zunełna snnkoiność
° n ^ t a  Dr^Stazeledd, I bibU^^fi«®[i^*, przw S t  a w i s k i eg  o ; — ^Kronika wego ńa prowiacyi.

k6w pomocy w razie niebezpieczeństwa, . ciem do Bordeaux deputowanego B u f f e t  nazna-
stu naszemu, "  H i ' l f  »  danym rasie Przyjechali do Krakowa od 20,o do 21go latogo. L o n e g o  na ministra skarbu. Zgromadzenie depu-

HOTEL SASKI: Aleksander Bzowśki wladciciel dfibr | Wlic^^*oiia
lodzie. Na strażnicy ogniowej w Krakowie ma by L  Kougresrlwkr, Adam Szolajski wlaS. dóbr a Eiepien członków, między którymi Jaies Simon,

punkt stałby i tam przesyłano b ,d , wszolki, ikl> Ł  „ta* dóbr H o iT M artin  iV iL h e ro t
oraz wezwania o pomoc. I Żółtowski z familią właściciel dóbr z Poznańskiego, i & , .

Raba puściła lody; zator stoi od Uścia solnego Tomaaz Rogoziński wł. dóbr z Kongresówki. B ord eau x  19 lutego. Monitor potwierdza, że
a rv»sławia Skawa wylała pod Wadowicami; dwie HOTEL POD RÓŻĄ: Antoni Jordan właściciel dóbr T h i e r s  i F a v r e  wyjeżdżają jutro dla zjechania 
Misko brzegu położone chaty zostały zalane; w jednejI Galicy; A< Woźniakowski z Bobrku, M. Różycka z L ig z hr. Bismarkiem. Monitor ogłasza konwencyę 
7 nich wyratowali członkowie straży ogniowej krakow-1 Kongresówki ( B. Deskur z Majdan, T. Słuchowski z I tyczącą się przedłużenia rozejmu do d. 24 lutego 
«kiei wspólnie z huzarem wadowickiej załogi dzi0 C1<5> Dubiecka, Kazimierz Jakubowski z Tarnowa, H. Kuciń- w południe. Dziennik ten dodaje, że rozejm me 
które sio przed wodą na strych schroniło. Żałujemy, gki wł d(5br z Kongresówki, H. Reicher kupiec z Ka- będzie mógł być już więcej przedłużonym.— Wiele
“ • • *• ,  •   * I    -  .  .  .    n r  T )  1 n « f n l r ł  7 0  I n n i m a l r i o n  O  I H 1że nazwiska zbawców są nam niewiadome. jtowic, F. Puchalski

— Dziś przed 3cią po południu zołnierz policyjny I gzczakowy. 
opatrzony N. 19, mając aresztować jakiegoś pijaka, 
który się opierał, ciął 'go parą razy pałaszem przez 
ramią. Zebrał sią tłum ludzi i wyrażał oburzenie swoje
na ten gwałt. . .

 W Magistracie tutejszym złożył śmieciarz obrączką
złotą, którą znalazł w jakimś podwórzu w kupie śmieci.

z Rzeszowa, M. Blumenfeld ze dzienników paryskich, a  między niemi także tame-
czny Monitor (nieurzędowy) zajniuj% sig rozbiorem 
pytania, czy Francya ma oświadczyć Anglikom 
wdzięczność swoją za ich „rozrzewniającą pomoc*; 
proponują one wysłać do Londynu Wallace i Roth- 
schilda w deputacyi, aby objawić wdzięczność Pa
ry żan (za dostawę żywności).

B ord eau x  19 lutego. Liberte donosi: R o c h e -

Gospodarstwo przemysł i handel.
   .  .  . n tv K r a k ó w  21 lutego. Handel zbożowy z powodu --------------------- ------------------ --------------------------------------------------------------

— Dowiadujemy się, że w miejsce zmanego zateymaneg0 wywozu do Prus, coraz więcej upada; f o r t  pI2e(ił0żył wczoraj wielu deputowanym do
Głuszaka, mianowany został lekarzem przy szpitalu  ̂ tegQ powodu j dowozy coraz mniejsze, do czego je- podpisu wni0sek do mocyi, która ma wyrazić, że
miejskim w Bochni Dr Zygmunt L e w a n d 0 ,5®k szcze i złe drogi oraz wylewy rzek nie mało przy-1nietylko Ludwik Napoleon (Cesarz) lecz cała fami-
b. sekundaryusz przy szpitalu S. Łazarza w n.raKo- iaj ą się_ z akUpna do Prus prawie ustały i obecnie lift B o n a p a r t e  uznaną zostaje przez zgromadze-
wie na oddziale chirurgicznym a niedawno mianowa'  ograniczają sję na tutejsze potrzeby. Młyny w okolicy I ie narodowe za pozbawioną prawa do tronu. —
ny przez tutejszy sąd wyższy lekarzem sądowym. Barana poł0żone porobiły niejakie zakupna. Wogóle w  wyborach ponownych w Wersalu staje jako kan-

wczorajszy targ na Baranie był słaby, a ceny C0̂ * M y d a t  K e r a t r y *  w Bordeaux zaś G u y o t - M o n t -1 S .  Rozpoczęta przed sotu laty restauracya Colle
^  JageUonieum,m . się t a  ioiooADsiództa.c| — ■

zdobi fryz z 29 wizerunkami znakomitych profesorów | naMmn za nsz, 
Uniwersytetu krakowskiego, 
wschodniej ścianie dziedzińca tablicę z napisem 

Anno a Christo nato MDCCCXL Senatus popu

)OkojU SE! 2 Luiłiw.wj ------  * « -
wojennych, odstąpienie Alzacyi i Lotaryngii nie
mieckiej wraz z Metz. W razie, gdyby pokój na tej 
lodstawie nie został podpisanym, a kroki nieprzy
jacielskie miały się rozpocząć, Prusacy zrównali
by z ziemią warownie paryskie i okopy otaczają- 

miasto, a wreszcie obsadziliby sam Paryż. R o 
sy  a uznała nowy rząd republiki.— Konferencya lon
dyńska nchwaliła, iż morze Czarne ma być otwar 
te dla obcych okrętów wojennych, na co Rosya
irzystała. . . . .

P esz t 20 lutego. W izbie niższej A n d i a s s y  
odpowiadając nainterpelacyę S t r a t i m i r o w i c z a ,  
oświadcza, iż nota kanclerza, na którą się b trati- 
mirowicz odwołuje,^nie znaczy bynajmniej, aoy 
kanclerz mieszał się w wewnętrzne sprawy księstw 
Naddunajskicb. Właśnie kanclerz chciał położyć 
nacisk na to, jak wielką wagę przykłada monar
chia do traktatów z r. 1856, które dają rękojmię 
księstwom pod względem ich stanowiska polity
cznego i praw ich. Co się tyczy dalszego pytania, 
czy rząd zachowa tak  ścisłą neutralność na Wscho
dzie, jakiej przestrzegał w obec Zachodu, oświad
cza Andrassy, iż nadmienić może tyle tylko, że 
rząd zajmie postawę najlepiej odpowiadającą inte
resom monarchii, zresztą wskazuje na oświadcze
nie z d. 14 czerwca 1869, w którem rząd nazna
czył politykę swoją opartą na utrzymaniu pokoju 
i nieinterwencyi, dopókąd inne państwa takowej 
przestrzegać będą, a polityki takiej trzyma się 
rząd i dzisiaj.

Na interpelacyę I r a n i  e g o  odpowiada An- 
d r a s s y, iż nie byłoby stosownem wdać się w sprawę 
francusko niemiecką; minister uważa zresztą, iż 
wszelka odpowiedź wobec rokowań pokojowych 
rozpoczętych teraz z większą niż dotąd nadzieją 
skutku, byłaby nie w porę; należy pozostawić rzą
dowi, jak i kiedy w tej sprawie będzie mógł z 
pożytkiem usługi swoje przynieść.

M onachium  21 lutego. Minister bawarski 
spraw zagranicznych hr. B r a y, wyjechał dla wzięcia

   . p a y r o u x
Obecnie wmurowano B ord eau x  19 lutego wieczór W dalszym
.-wsA- ,  „„„i*™. |  d o  2 7  1 0 , j ę c z m i e ń  od 19 do 22 ,owe ciągu posiedzenia Zgromadzenia narodowego rzeki

u ,  ;  • T7v J T h i e r s ,  iż nie przynosi z sobą programu, gdyż
a „uU referente Josepho Brodowicz, I Ministerstwo handlu na skutek przedstawienia izby I prQgram j e8t zawsze czemś nieokreślonem, ale nie

lusque Oraco Rectore magnifico Uniwersitatis, handlowej zawiadomiło takową, że Zarząd kolei P o  mógłby zezwolić na politykę dwulicową. Chwila o
m e d .  D r . ,  Pro e ,  Cracoviensis Institute cnej po powrocie swoich wagonów znowu na jy.wH becna je8t naglącą; idzie o ustanie cierpień, które
Curatore omni Je ’ educanda et litteris colendis eksportowy zboże przyjmować będzie, co w kilku dniach zasmucają,; należy położyć koniec okupacyi
rum, quae C a ro lu m U , już nastąpić. Dotąd ruch hand owy bardzo słaby, ^  « L Kra/ p^ zebuje pokoju, O któ-

^^hU  dr Srom^Tedtem publSini. Quae re handel zbożowy ogranicza się najwięcej na miejscowe 8taJrać siJg trz e b a , a  który zostanie
Dubhcarum commutations per\l iq u o t potrzeby. Wywóz do Prus zupełnie, ustał Komunika ja  *7 wtedy tylk* gdy będzie zaszczytnym.

« łnrbat- et abiecta denuo institute est auspi- utrudniona sprowadziła mały dowóz na dzisiejszy targ zapowiada odnowienie rad departamento-
t  J o m M  A U -L  Klepmu 0 . . ,  « v m /b . targu .padł,, ^  prIez „ , bor?. jednem  a aa-

uustissimi Imperatoris Regisque Serenissimi. Has w końcu zaś podniosły się 6.45 dań, któremu rząd poświęci wszystkie siły swoje,
aedes bene exaedificavit anno MDCCCLXX rectore Płacono za pszemcę od lO do H  ŻS. Żyto od 6 g uspokojenie ,[ zreorgan,zowanie kraju, po-
maenifico Frederico Casimiro Skobel med. et chir. do 7-10, jęczmień od 50 d 6 owies od dź,ffiguiecie kredytu i uporządkowanie pracy. Nic
n r  etProfessore usus auctore Arminio Btrgmann, do 4-10, koniczynę od 50 do 60 złr. nie ma nagiej 8zego, mowi Thięrs; me mógłbym po-
a ćonsiliis architectenicis, Felix Księgarski faber ae I jąć, aby się tu  zająć kto ośmielił kwestyą konsty-
dium publicus. I Na przedstawienie Komitetu Towarzystwa. rol“ cẑ °  | tucyjną, kiedy Francya wije się Pod szponami nie

 ------      . . .  j o l a .  Ktisj  _-------- -----

-Niewęgłowskiego skarżący się na nędzę, je s tlczego i jego Sekcyi leśnej, udających się na °861ne teresie kraju. Jeźli raz zadanie to spełnionem bę 
mitfintvcznvm że p. Niewęgłowski posiada liczniejsząIzebranio do Krakowa, tam  i n a p o w r o t ,  a to n aIdzi0) oddamy wtedy kraj samemu sobie, aby nam 
rnd7 ine niż iednego syna dorosłego, i że szkoła Mont-1 cza8 0d 24go lutego do 5go marca r. b. włącznie. . powiedział, czego pragnie. Wtedy znając rzecz, 
namaase nrzy której p. N. był profesorem, nie ist-1 Członkowie chcący korzystać z tego ulżenia, winni dgdzjeniy mogli orzec o losach naszych i to nie 
nieie od’ czasu oblężenia Paryża. się wykazać przy kupnie biletu na stacyi k0lel°^eJ I prostą większością, lecz wolą narodową. To jest

Nie chcąc się rozpisywać o stosunkach rodzinnych I k a r  tą  p r z y n a l e ż n o ś c i  do Towarzystwa, i tą kartą I p0Jityka,, której moi koledzy i ja poświęcamy się.
Niewęgłowskiego, poruszonych może niewłaściwie I legitymować się na żądanie służby kolejowej w czasie I NajyjjgksẐ  siłę, jaką możecie dać waszym pełno- 

nrzez  wydrukowanie jego listu prywatnego, nieprze-1 podróży. mocnikom pokojowym, będzie to , jeźli udzielicie
znaczonego na widok publiczny, sądzimy, że najodpo-1 Komitet przeto wzywa tych Członków, którzyby z P°*I poparcia waszego polityce, która nie ma mc innego

każdego wychodźcę z osobna składkę, bo wtedy n ie-jalbo pod wskazanym adresem bezzwłocznie pocztą prze
dostałoby się nic choćby prawdziwie potrzebnemu, I syłane.

,  r _• ITAmiłnł łiD, S »Kraków d. 19 lutego 1871.
Prezes H. Wodzicki, sekretarz J. M. Jawornicki.

Przegląd Polityczny,

Depesze Telegraficzne.

gdyby nie miał przyjaciół zabiegliwych. Komitet bo
wiem krakowski upoważnił pp. Seweryna Gałkowskie
go, Ludwika Wołowskiego, Bronisława Zaleskiego, Ka
rola Ruprechta i Eustachego Januszkiewicza w Pa
ryżu do rozdawania składek za pośrednictwem komi
tetu odbieranych.

_  J a s ł o  19go lutego.
D 23 b. m. odbędzie się u nas żałobne nabożeństwo

za duszę ś. p.' jenerała hr. Hauke-Bossaka. Spodziewać
się należy, że obywatele tak miejscy jak i wiejscy li
cznie się zgromadzą, aby uczcić pamięć poległego za
wolność bohatera. . ____ ------------------

Przytem donoszę, że członkiem Rady szkolnej °xrę-Jsa paryska poczytuje wejście Niemców do Paryż w 
gowej został wybrany przez Wydział powiatowy p. Lu-1 prawdop0dobne. Już kilka batalionów gwardyi
dwik Dzianott, i przedstawiono go Radzie szkolnej k r a - l arodowej 0trzymało rozkaz oddania nabojów.
jowej do zatwierdzenia. . Upatrują w tern początek rozbrojenia gwardyi. —

—  Z powodu przeniesienia do Gawłoszowic X. Ma-1 jpresse don08i: Hr. B is  m a r k  za swojem o- 
cieja Dzielskiego plebana w Skrzydlnie, opróżnioną zo- statniem widzeniem się z F a v r e m ,  oznajmił mu,
stała od d. 1 lutego, jak donosi Gaz. Lwowska, tą I jakie są warunki pokoju. Jenerał T r o c h u  wyje-
ostatnia parafia w powiecie Limanowskim, w■ dyecezy1 chał  do Bordeaux; przyjął on m andat deputowa-
Tarnowskiej. Probostwo to fundowane r. 1315, liczy 0 % departamentu Finistere, gdzie się rodził,
w 8 wsiach 2760 dusz. Uposażenie wynosi 30 morgów'
ziemi, czysty dochód 338 złr.

  Wydział krajowy ogłasza konkurs na budowę . . . .
w tym jeszcze roku mostu żelaznego kratowego na Du- fturS papiefOW 1 pieiHQHZy.
najcu pod Szczawnicą. .1

— Zarząd fundacyi skarbkowskiej me umiał się
pozbyć teatru niemieckiego we Lwowie, więc chce go K ra k ó w  21 lutego
przynajmniej zobojętnić. W tym celu oddał na I greb poi st za d00 zj.
przedsiębiorstwo utrzymywania tego teatru p. Miła-l  ̂ nowe obr. n . 
szewskiemu dyrektorowi teatru polskiego. Mimo tego Listy zast. poi. z kup. 
sądzimy, że gdyby się umiano zakrzątnąć, fundac y a | |“ knrPolz^ ^ 0^ ;  
dobroczynna Skarbka dałaby się oswobodzić od zal0otal.
żaru, jaki na nią wkłada zobowiązanie utrzymywania | Bankjj.pnis. zaioorfr. 
teatru niemieckiego. . Srebro nowe austr.

— Do Taaespost w Gradcu donoszą z Kairu 5go Dukat ważny. . . 
lutego: Konsul francuski w Aleksandry! P i e t r i  został 
wczoraj postrzelony skrytobójczo przez pewnego ^ rsy. 14% gal. listy zas. bez k.

Nowe ministe-
ryum am aaają: u  u i a u r e, sprawiedliwości; F a v r e ,  
spraw zagranicznych; F i  c a r d ,  spraw wewnę
trznych; Jules S i m o n ,  oświecenia; L a m b r e c h t ,  
handlu; jen. L e f l ó  wojny; adm irał P o t h u a u ,  
marynarki; R a v e y  (?) robót publicznych.

B r u k s e l l a  19 lutego. Indep. belge donosi, że 
G n m b e t t a  przyjął wybór na deputowanego w 
S t r a s s b u r g u ,  aby mógł w zgromadzeniu naro- 
dowem przemawiać w imieniu Alzacyi. Podróżni 
przybywający z P a r y ż a  opowiadają, że zaszły 
tam nowe usiłowania wzniecenia z a b u r z e ń  przez 
stronnictwo czerwonych przed ratuszem.

F l o r e n c y a  20 lutego. D u r  a n d  o ma zostać
r T7  „iajo- Pała nra nosłem we Francyi. A r a g o  przybył tu  dla żąda-

P a r y ż  18 lutego. L a  VenU  pisze. Ca ^  p % materyału wojennego francuskiego, któ
ry znajduje się jeszcze w Państwie kościelnem 
układał się względem Nizzy i Garibaldczyków.

Dziś miały się rozpocząć układy pokojowe w Wer 
salu, a jak  inne doniesienia mówią, w Sceaux; 
pokój atoli ma być podpisany w samym Paryżu.

Pomimo wszelkich twierdzeń o wejściu Prusa
ków do Paryża, zawsze mniemamy, że nie jest ono 
jeszcze zdecydowanem, lecz jest przedmiotem tar
gu. Wszelako, jeśli rząd nowy nie będzie miał na
dziei złamania opozycyi Paryża, może wypadłoby 
mu na rękę, upokorzyć Paryż tryumfem pru
skim. , _  .

Z Sabaudyi przychodzą do Wersalu petycye żą 
dające zabezpieczenia neutralności tej krainy, opie^ 
rając się na traktacie wiedeńskiem. W petycyach 
tych upatrywać można myśl oderwania się napo- 
wrót do Włoch. . . . .

Nord  nie może zataić swojego zdziwienia, że 
Thiers przyjął urząd naczelnika nowego rządu we 
francyi. Mając na pamięci, że Francya w sześciu 

ostatnich miesiącach zużyła cesarstwo, republikę 
lezwzględną Gambetty, umiarkowaną Favra, które 
wszystkie upadły z powodów militarnych albo po- 
itycznycb, nie można się wydziwić, że Thiers nie 

przeczekał, aż pokój stanie gotowy. Oprócz nie
wdzięczności, nic on nie wyniesie z urzędu swego, 
a któż po nim nastąpi? . .

N . f r .  Presse dowiaduje się z Berlina, że mini 
ster spraw wewnętrznych hr. Eulenburg przezna 
czony jest na komisarza cywilnego do Alzacyi w
miejsce Kiihlwettera, który ma zostać prezydentem ...r  .................... _______  .
Westfalii. Usunięcie hr. Eulenburga z gabinetu j udzjaj u w układach pokojowych w Wersalu, 
zdawałoby nam się być dowodem, iż hr. ^m ar B o r d e a i l x ;  20 luteg0 Na wczorajszem zgro- 
s k a r b i  sobie stronnictwo liberalne, któremu ten mi madzeniu narodowem wnjósł  Juliusz F a v r e  wy- 
nister jest zawsze solą w oku. bdr z całego zgromadzenia kómisyi z 15tu człon-

National Ztg dowiaduje się z Petersburga, ków złożonej, która ma uczestniczyć układom pro- 
w jednym z protokółów konferencyi londyńskiej 1 wadZQuym y? p aryżu. Komisya zda zgromadzeniu 
miano zapisać, iż morze Czarne otwarte jest dla 1 ugodowemu sprawę z toku rokowań. T h i e r s  
obcych okrętów wojennych, ale przejazd przez wnos; ajjy  podczas trwania rokowań zawiesić po- 
Dardanele jest zamknięty, chyba że Porta w ra-1 siedzenja .
zie niebezpieczeństwa przepuści tamtędy okręty. B ord eau x 20 lutego. Spodziewają się nieba- 
Pełnomocnicy zgodzili się na takie sformułowanie. wem mianowania wielu posłów; wymieniają już 
Turcya może w takim razie pozwolić na przeby-1 ksjgcja B r o g l i e  albo Q u i z  o t a  do Londynu, 
cie cieśniny Dardanelskiej okrętom państw m e d o - i B e m u s a t a  do Wiednia, margr. N o a i l l e s  do 
tykających morza Czarnego. Zastrzeżenie to wy- Petersburga, V o g u ć  do Konstantynopola. Zgro- 
kluczało Rosyę, Porta jednak oświadczyła się prze- madzenje wybrało wczoraj l5 tu  deputowanych, 
ciw takiemu sformułowaniu, gdyż to ścieśniałoby k 5̂ rzy jako komisarze dyplomatyczni mają być 
jej władzę i panowanie. Rosya zaś przystawała nad g0t0Wj do dyspozycyi pośredników traktujących o 
takie ścieśnienie. pokój w Paryżu.

Dzienniki nowojorskie głoszą, że komisya mię- L ondyn 20 lutego. Daily Telegraph donosi 
dzynarodowa angielsko - amerykańska, mająca się z p aryża z d. 19go, iż policya rewidując domy 
zająć załatwieniem sporów między obu państwami, przedmieść rewolucyjnych za szukaniem broni i 
a mianowicie kwestyą rybołostwa i kwestyą „Ala- granatów ręcznych, wiele takowych znalazła. Wła- 
bamy“, będzie rozbierała również projekt nabycia dze obawiają się demonstracyj nieprzyjacielskich 
kolonij angielskich w Ameryce północnej przez przeciw cesarzowi Wilhelmowi i hr. Bismarkowi 
Stany Zjednoczone. Nietylko zaś żadnej o tern nie na przypadek wejścia wojsk niemieckich do Pary- 
znałeźliśmy wzmianki ani nawet wskazówki w ga- ża< Prefekt niemiecki rozpisał na St. Denis 800,000 
zetach londyńskich, lecz wieść ta  zupełnie się nie franków kontrybucyi.
daj pogodzić z przedmiotem zajęcia otwartego L ondyn 20 lutego. Times donosi: Monitor
świeżo w Ottawie parlamentu kanadyjskiego. Sto- wersalski (pruski) pisze: Przedłużenie rozejmu mo- 
sunki Kanady są wielkiej wagi ze względu na mo- głoby przynieść uszczerbek wojskom niemieckim, 
gące zachodzić spory jmiędzy Washingtonem a Niemcy postanowiły prowadzić dalej wojnę, jeźli 
Londynem, a tem samem na politykę angielską w in- nie otrzymają wynagrodzenia za przeszłość a rę- 
nych kwestyach, nawet europejskich. Otóż guber- kojmi na przyszłość. Szczególniej zaś musi im iść 
nator naczelny w mowie zagajającej parlament w 0 rękojmie, które dadzą się osiągnąć przez obsa- 
Ottawie położył nacisk na utrzymanie praw kana- dzenie Paryża. — Z Wersalu niewolno już wypro- 
dyjskich pod względem rybołostwa. Dalej zaś par wadzać żywności.
lament kanadyjski ma zatwierdzić przyłączenie Ko M adryt 19 lutege. Dzisiejszej nocy trzech lu- 
lumbii angielskiej do unii kanadyjskiej. Scentrali dzi napadło Z o r i l l  ę i każdy z nich dał do nie- 
zowanie to kolonij aż po morze Spokojne i pogra- g0 ognia, lecz chybili. — O l o z a g a  ma udać się
nicze terytoryum nabytego przez Stany Zjednoczo- do Bordeaux. __________
ne od Rosyi, byłoby dowodem, że Anglia nie my
śli ustąpić kolonij swoich Ameryce, lecz nawet sta- W tej chwili odbieramy telegram następujący:
ra się skupić te kolonie w jedno ciało polityczne. M ie le c  21 lutego godź. 4 wieczór.
Kolumbia musiała szukać dla siebie punktu opar- Zator od Chrząstówka aż do Ujścia Wisłoki. Wszy
cia albo w Kanadzie albo w Stanach Zjednoczo- Utkie wsie po obudwóch brzegach jak oko dosięgnie, 
nych, a w walce, która się o to toczyła, przeważy-1 za)ane.
ło pierwsze dla tego tylko, że się dało uskutecznić --------------------------------------------------- ------------------
bez wypowiedzenia posłuszeństwa metropoli. M £ u r* a .  W i e d e ń 21 lutego, godz. 2 min.

M adryt 19 lutego. Dziś rano strzelono do 
byłego prezesa kortezów, a dziś ministra Z o r  i 11 i, 
(który był dawniej republikaninem, a niedawno na
leżał do deputacyi, co przywizła koronę królowi 
Amadeuszowi). Wszystkie 7 strzaław chybiły. Spraw
cy nie są wykryci.

5%  zjedn. dług państwa bąnku 5 0 1 0 . — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-20. — Losy z r. 1860

Ostatnie depesze telegraficzne „Czara!11 £215 8 ? =
Dukat 5-81. Lombardy 180-90. — Losy z roku 

W ied eń  21 lutego. Dziś przedłożył na R a - 1 1864 1 2 3 - 2 0 . -  Akcye franco-austr. 102-25 -  
dzie państwa minister skarbu budżet państwa na I Napoleony 9 -8 5 /16. t_Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
rok 1871. Minister handlu przedłożył traktat han-1249.— — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 1 9 1 --- .— 
dlowy z Peruwią; następnie przystąpiono do wy-1 Akp. kol. północ. - wsch. 156— . ~~ Akcye banku 
boru wydziałów, jednego dla ksiąg hipotecznych,M5W1%Ẑ 0^- (Veremsbank) 103.—. Akcye bankn 
drugiego dla rekrutacyi. Projekt ustawy finanso-1 jenerąb 87.50.—■ Renta w srebrze 68.20. ybug. 
wej obejmuje tylko szczegółowe preliminarze z wy- indemniz. gal. 74*25. — Akcye banku wiederL dla 
łączeniem kwoty mającej być przeznaczoną na obrotu ogóln. 170‘5 0 — Akcye anglo.-bansu 217 20
wspólne wydatki całej monarchii. f c 7 .ye *̂ Z L n iV~icn °yB j w  w

W iedeń  21 lutego(pryw.) T h i e r s ,  Jules F a - U ^ '  • Akcye kol. Rudolfa 160 . Akc. kol.
v r e  i 15 innych deputowanych zgromadzenia na
rodowego przybyło do Wersalu jako komisarze de- B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  

A n to n i  M tfo b u ko ivs ti.

jest śmiertelnie ranny i me przezyje mu*B ^  | Akc. k. g. z dyw. bez k.
siejszego. . . . . . - I „ L.Czerniowieck

an? teSgrafei^ “ate tego wiadomość ILlSty 6% ban. rustyk. 
I Listy galic. ban. bip. 

Losy prem. węg. .

dziennie od godz. l i te j  do 4tej.
— Dnia 20go lutego pochmurno, wieczorem dr 

deszcz; termometr od -+- 1°.6 doszedł do +  b .2 J 
Barometr stoi równo; rano dnia 21go lot®g° st •* g . 
był 327-06, termometru +  2«0 R. Wiatr - zachodni | 
cichy. , , ,

— We środę dnia 22go lutego Popielec, Katedry (
Śgo Piotra w Antyochii. p 0̂ y

czeskie

galicyjsl
bukowi]

żądająj płacą

5
— 4

92 50
— 5 

91 25 6
416 412 6
163^ 1614
184 181

82 81}
133 121
5 86 5 75
9 — 9 85 i

i

74
-- --

73
83 81
75 74

248 245
t94 193

95 — 9* —

59 5 58 95
68 25 69 15
96 75 96 25
95 — 94 —

.79 76 79 25

. 74 76 74 25

. 73 50 71 75

.76  60 75 —
— —

% węg. pożycz, kol.
(po300frk.) 120 złr. 105 80 105 60

L is ty  zastawne.
% Banku nar. los. . 97 90
„ galicyjskie . . .  7 Z 50

” gal. zakł. kr. włoś. 88 -  
„ węgiersk. losow. 89 30 

i „ zakł. kred. austr. 106 50 
i „ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat. 88 —
>% Domin. pań. 120 fi. 132

Pożyczki loteryine.
Liosy pożycz, z r. 1839 281 —

„ „ „ 1854 89 50
_ „ - 1860 95
„ „ „ 1864 133 75
„ Comorente . . 25
„ Kredytowe . . 16J 75 
„ żeglugi parowej 

na Dunaju . . 98
„ księcia Salm . 40 —
„ n Palfy . 39
„ ks. Klary . . .  31 —
„ hr. St. Genois 37 —
„ miasta Budy . 34 —

ks. Windischg. 33 —
„  hr. Waldstein 23 —
_ hr. Keglevich . 17 —
„ Rudolfa . . .  16 50

Akc. banku i  przem .
Banku naród, austr. 724 — 722 — 
Zakładu kredytowego 252 — 251 70 
Żeglugi par. na Duu. 578 — 676

97 66 
72 -
80 -

88 90 
106 30

87 75 
131 50

280 5< 
89 -  
94 80 

12S 60
33 — 

163 35

97 — 
39 — 
28 
33 — 
26 — 
33 — 
20 50 
23 — 
16 -  
15 60

Kolei półn. Ferdynan 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czerniowieckiej 
Kol. węg. półn. wsch.
ks. Rudolfa 200 fl. w. a,
Akc. kol. Alf. fiumań.

„ „ Kosz.-Bogum,
„ „ Siedmiogrodz
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg
„ „ austr. północ.

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ angl. węg. 

Zakł. kred. węg. 
bank. frank, austr. 

„ węgierskiego 
„ kraj. galicyj. 

we Lwowie 
wied. d. obr. płod 
galic. hipoteczn. 
austr. związkor 
dla obrot. ogól 
Tow. han. pł. leś

O bligi p ierw szeństw . 
Kol. Ces. Elż. 5% 

ioo fl. k.
(sr. pr. ioo fl. w. a, 

„ (Emis. 1862)„ „ „ 
Kolej rząd. St. 500 fr. 

Emis. 1867

199 60 
190 75 
217 -

84 75
85 

102 BO
64 —

90 50

103 75 
171 -  
34 60

93 90 
93 70 

136 -  
133 -

90

103 25 
170 50 
34 —

93 70 
92 60 

135 — 
132 50

95

płacą żądają płacą
2137 3132 Kol. połud. St. 500 fr. 113 35 113 75

6 50 375 50 „ Bony 1870-1874 6 % -----241 —
319 50 319 — „ pół.C.F. 100fl.m.k. 91 25 90 75
174 — 173 50 „ „ „ za 100 fl. w. a. — -  87 50
179 80 179 60 „ „ w sreb. 5% w. a. 104 25104 —
248 50 248 25 Kol. zachód. Czes. za
191 50191 — 100 fl.w .a.sr,100fl.w .a.  93 50
156 25155 75 Kol. połud.-pół. niem,
159 76 169 50 — 5% — za 100 fl.
169 50169 -  — — w srebrze „ 95 60 
93 50 9 ł — Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a,

168 — 167 50 (w srebrze 5% za 100) 103 —
329 75 329 50 Kol. Gal. K. L. Emis. H. 99 —
8S 25 83 — Kol. Lw. Cz. po 300 fl.

(wsrebrze 5% za ioo) 80 25 
199 — „ „ „ Emisya 1867. 93 50 
190 50 Kol. Sied. fl. 200 w. a. 89 50 
216 60 „ks. Rudolfa po 300 fl.
84 35 (w srebrze 5 %za.100) 89 40 
84 75 Kol. pół. czes. po 300 fl.

103 25 (wsrebrze5%zal00) 93 25 
63 50 Tow. Żegl. par.naDun, 

za ioo fl. m. k,
Austr. Loyd l oo fl. m.k 
Tow.prags. przem. żel

po 300 fl. . . 101

W alu ty ,

Cesarskie korony .
„ dukat na waj
„ „ obrączl

Złoto a l marco . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

89 20 

93 10

100 75

5 84 

9 87‘

12 45

5 83 

9 87

12 36

żądają płacą
Imperyały rosyjskie. ------- — —
Srebro ..................... 121 40 121 30
Srebro, kupony . . . 121 60 131 25
Talary związkowe . — — -------
Pruskie bilety kas. . 1 83” 1 82*5

I iw ń w  18 lutego

Dukat holenderski . 5 81 5 73
„ cesarski . . . 5 84 5 77

Półimperyał rosyjski 10 12, 9 93
Rubel srebr. rosyjski 1 96 1 90

„ papier. „ 1 63} 1 62}
Talar pruski . . . . — — — —
Listy z. To. kr. gal. r>e/j 90 75 80 25

n n n 7* 75 72 —
Listy zast. Banku hip. 88 40 87 90
Obligi indem, bez kup. 74 15 73 65
Akcye kol. gal. b. kup. 347 25 246 50

) „ „ lwow.-czer. 191 75 190 75
Akcye Banku hip. gal. 117 — 115 50

s W a m .  18 lutego

Listy zast. 1 ser. rub 91 22 91 *3
„ » 2 ser. „ 89 6 88 72

kupon „ — — — 51}
Listy zastaw, nowe „ 88 33 88 —

kupony „ _ -  76}
Listy likwidacyjne „ 73 98 73 65

kupony „ — — -  85}
Kolej warsz. wiedeńska 70 6( 69 50

- „ „ bydgows. 69 - — —
„ „ terespols. — - -------

6 ,  „ łódzka — — — —

Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych.
W  K rakow ie:  lwowski

„ „ miesz.
„ wielicki
„ wiedeński |
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski •!

w  Wieliczce, 
w  Tarnowie

w  R zeszow ie:

„ „ miesz.
w  P rzem yślu:  krakowski

„ „ miesz.
„ lwowski

„ miesz.
krakowski 

„ miesz.
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

we L w ow ie:

w  B rodach:
w  C zerniow cach : lwowski 
w  M ysłowicach: krakowski 

W arszaw ie :  krakowskiw
w  W iedn iu : krakowski i

rano | 
11.30

7.— 
9.— 
6. 3

10.10 
6. 3
8 .—  
8.—

n.13.31 
9.53 
335

n. 2.41

n. 1.13 
9.38

5.—

>0 poł. rano

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.53 

10.49 
p. 3.23

11.33
9.—
8 . —

10.38

3.33

5.. 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.50

5.
339

5.41

9.53 
11.59

9.53

9.38 
n.13.26 

9.42 
3.24

n. 3.35

n. 1. 
9.19

4.54

po poł. 
3.1l 
8.53 
5 39
9. 5
3.31
3.21
6.30

2. 6

12.23 
5 48
6.—
1.—

10.33
7.37

2.50

3.23
7.—

4. 
3.50

3.34
7.39 
4.17
6.39 

10.35

11 .—  
8 . —  

n. 7.34

12.21
9.13

8.51
7.32

__ Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lud. według 
zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, zaś na kolei pół. c 
Ferdynanda według zegaru prags., o 13 m. później od krakow



Ogłoszenie licytacyi.
L. 9301. - r _  (331-1-3)

W  roku bieżącym zbudowanym bę
dzie na drodze krajowej z Krościenka 
do Szczawnicy prowadzącej na rzece Du
najcu pod Szczawnicą most o dwóch 
przęsłach kratowy, systemu Howego, z 
murowanemi przyczółkami, filarem i o- 
tworem dwudziesto-sąiniowym dla każ
dego z dwóch przęseł.

Życzący sobie ubiegać się o pomie- 
nione powyżej przedsiębiorstwo, mogą 
zgłaszać się dla rozpoznania planów ko
sztorysów i w&runków wykonania robót:

1) Do bióra oddziału technicznego 
Wydziału krajowego we Lwowie do dnia 
28go b. rn.

2 ) Do bióra Inżyniera okręgowego 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej, 
w domu W go Kremera do dnia 27 bm.

3 ) Do bióra Inżyniera okręgowego w 
Nowym Sączu również do dnia 27  bm.

Opieczętowane ofeity winny być n a 
desłane lab osobiście złożone w W y
dziale krajowym we Lwowie najpóźniej 
do dnia 4  Marca w południe, w k tó 
rym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 
Ogólny koszt w ykonać się mających 
robót wynosi 2 7 ,4 9 3  złr. 69 cent. Do 
ofert dołączone być winno wadyum w 
sumie 1 3 5 0  złr. w gotówce lub pa
pierach publicznych wedle ich kursu. 
W adyum , to po zatwierdzeniu uznanej 
za najkorzystniejszą oferty dla utrzymu
jącego się przedsiębiorcy, zostanie za
trzymane jako kaucya aż do ukończenia 
robót, innym bezzwłocznie zwrócone.

Oferty nadeszłe po wymienionym po
wyżej terminie uwzględnione nie będą,

Z  Rady Wydziału krajowego.

Lwów d. 14  Lutego 1871  r.

cwa-i-s) A d w o k a t

Dr. Ołtarze
przeniósłszy się ze Z ło czo w ao tw o rzy i 
kancelaryą w K r a k o w i e  przy ulicy 
F ioryaiiskiej pod Niem 327 , II. piętro

ttprżyw.
G A L I C

KAROLA LUDWIKA
OBWIESZCZENIE.

Doktór medycyny i  chirurgii, magister 
akuszeryi, prymaryusz oddziału chorób we

wnętrznych w szpitalu Ś. Łazarza. 
Mieszka przy ulicy Floryańskiej Nr. 360, 
na I. piętrze (w kamienicy spadkobierców 
Slizowskiego), i ordynuje od gcdz. 3ej do 

4ej po południu. (191-1-3)
C. k. uprz. Kolej galic. Karola Ludwika zamierza 
wszystkie w roku 1871 zebrać się mające stare

materyały, jako to :
starą miedź i blachę miedzianą, stary 
mosiądz i blachę mosiężną, stare mo
siężne rury warzelne, wióra z metalu, 
mosiądzu i miedzi, opiłki lntn, metal 
odlewany, stary cynk i blachę cynkową, !

najwięcej ofiarującemu w drodze ofert
sprzedać.

PP. Oferentów zaprasza się, ażeby dotyczące, 
marką stemplową na 50 c. i w 5°|0 wadyum zao
patrzone oferty,
MF" najdalej do dnia ostatniego Lutego b. r. " 9 S

do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.
Dotyczące warunki można przejrzeć w ma-

gazonach materiałów Kolei Karo
la Ludwika w Krakowie, Przemyślu i we Lwowie.

Lwów w Lutym 1871. (*5723j

Dyrekcya
c. k. uprz. Kolei Ludwika. I

Selerowy Elixir.
Błogie skutki Seieru na mocz 1 

ustrój płciowy, znane i uży
wane już  były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuźszem używa
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „zum 
rot hen ł£rebsu am Hohen Markt 
w W i e d n i u — także w P e s z c i e  
u aptekarza p. TSrók — w Pradze 
u aptekarza p. Fflrsta — w Gracu 
u aptek. p. W . Grabłowitza— w Kra
kowie w aptece p. JE. Stockma- 
ra  — w Hermanstadzie u p. J. J. 
Schneidera— w Bernie w aptece p. 
V. Edera, (31 - 23- 12 )
$W¥tzj przesyłkach dolicza się 30 cent. 

za opakowanie.

-

Mechanizm tej Kartaczownicy,
k tó rą  d a je  się 50 strzałów  w jednej m inucie 
u rzą d zo n y  je s t w edle francusk iego  system u 
i bez w szelkiego n iebezp ieczeństw a do za  

baw y d la  dzieci i do rosłych .
Waga pół funta. Cena wraz z amunicyą złr. 1 

cent. 50, za tuzin 15 złr. Rozsyłka za pobraniem 
należytości pocztą przez jedyny Skład handlu to 
warów Traugot t  JFeitel  w Wiedniu, 
Karntnerring Nr. 2. (33V-1-6

RESTITUTIONS-FŁIIID
zu haben nur bei mir selbst, oder bei G. U l l r i c h ,

(W®-9-) W i e n ,  Judenplatz N. 9.
P r e i s :  % Kiste 3# fl.; % Kiste 10% fl.; %  Kiste 5% fl.

9  Thierarzt, Erfinder des Restitutions 
Fluid und Grtmder der Fluid-Heilmethod W ien, II. Bez., Schiffamtsg. N. 14.

Jako kurator masy spadkowej Stag* 
daleny MŁlebertowej, w Podgórzu 
dnia l ig o  Listopada 1869 r. bez testa
mentu zmarłej, dekretem c. k. Sądu po
wiatowego w Podgórzu z dnia 13 Grudnia 
1870 r. L . 4420 mianowany, wzywam do
mniemanych spadkobierców tejże Magda
leny Klebertowej, aby się w terminie edy 
ktem zakreślonym do m nie, lub też do 
c. k. Sądu powiatowego w Podgórzu zgło
sili, i prawa swoje do spadku wykazali; 
gdyż w razie przeciwnym spadek, jako 
bezdziedziczny, Wysokiemu skarbowi przy 
znanym będzie.

Kraków d. 20 Lutego 1870.
Dr. ferdynand Wilkosz,  

(192-1-3) adwokat krajowy.

Jedyna fabryka w Austryi
tylko prawdziwego szczerego złota Talmi

Pierwszy austr.

SKŁAD FABRYCZNY 
klejnotów 

z Talmi zio ta.

Pierwszy austr.

SKŁAD FABRYCZNY  
klejnotów 

z Talmi złota. P A S T A  i S I R 0 P  z K O D E I N A
Talmi złoto jes t uprzywil, 
naśladowaniem prawdziwo- 

go 18-karatowego złota.

Główna w ygrana200.000 złr.
najniższa wygrany 165 złr.

Dnia 1 Marca 1871
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
180 Milionów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400.000 wygranemi po-, 
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20  p o  złr. 2 5 0 .0 0 0 , 10 po 2 2 0 .0 0 0 , 
60  po 2 0 0 .0 0 0 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 , 
2 0  po 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 1 
na 2 0 ,0 0 0 , 29  po 1 5 .0 0 0 , 171  
po 10.000 , 3 5 2  po 5 .0 0 0 , 4 3 2  po 
2 0 0 0 , 7 83  po 1 .000 , 1 3 5 0  po 

5 0 0  it.d. i 1 65  złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na
stręcza tyle szansy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach.
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki wypełniają się szybko, su
miennie i opłatnie; do każdego zle
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnisowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więc o bez
pośrednie zgłaszanie się do podpi
sanego Domu handlowego (349-5-0)

JF. Mreyeha
w Frankfurcie n. M.,
grosse Friedbergerstrasse, 41

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drokąrni „CZASU* W. Kirchmayera.


